
JNr- Ó2K . ii raków  u zw a rte k  1 L ip ca  l y l o . K o k  X X X I V .

rooimo t półrooznlei ŁwarUtniti irjiealecznU
24 keron 12 koron 6 koron 2 konny

32 , » 8 , 2 kor. 70 h.
38 . 19 » 9 kor. 50 h. 3 n 2 0 ,
36 „ 18 „ 9 koron 3 „ -  „
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„Nowa Reforma" wychoazi dwa razy dziennie.
Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziail 6w i dni oośrzifiteciaycni 

mmer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i aBi ścTiątecznych.
£  i > e n u m e i > a t a  w y n o s i :

W m ie jscu ................... i . .
W Austro-Węgrzcch: 

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwnrazową , „

V7 Państwie Niemiockicm . . .
W innych państwach . . . .
P r e n u m e r a tę  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) uprasza Eię nadsyłać wprost do A a ^ j l n i t l r a t y l

„N . R e f o r m y 1* w Krakowie.
R e d a k c y a : ul. J a f i d l c ń s k a  10. A d tn im s .rc c y a ! u l.  św . ranny 3. 

l e ie to u  R e Ja  rcy i 41. L d m in is tracy i Wr 241. Dla rozmów zatnie •scoi/ycfa 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 85'/.484.

I le k o p is ó w  n a d s y ła m /c h  J R r tla kcya  n ie  z n m e a .
W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hl. w Biurze dzienników S ,  S b n O ło w s id e g O )  

nJica Jagiellońbka 3 i w B iu rz e  F lo h n a , ulica Karcie Ludwika 9.

Cena n u m e ru  1 0  hal., z  p r z e s y łk ą  poczt o trą  12  hal.

Pomyślne walki nad Gnilą Lipą i Eugiem 
Pcd frampolim —  Odsądzenie Zawichastu.

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
W iedeń, 1 lipca.

Urzędowo donoszą 30 czerw ca 1915:
W  Gaiicyi wschodniej toczą się  walki nad Zgniłą Liną i Bugiem w dół od Kamionki 

Struuiiłowej. W aiki m sja dla nas przebieg pomyślny.
Miedzy Bugiem i W isłą cofa się nieprzyjaciel dalej. Straże tylne nieprzyjacielskie, które 

kryją odwrót, zostały wczoraj w szędzie zaatakowane i odrzucone. Nasze wojska przekroczyły  
uwinę nad Tanwią i dosięgły w*yzyny koło  Frampola i Zaklikowa.

Ro-syanie zmuszeni sukcesam i sprzymierzonych a-rmij na wschód od W isły, opróżniają 

ta k ie  na zachód rzek? poaycyę po pozycyi. Tak są <&d dziś w nocy znowu w  odwrocie w k ie
runku W isły ze sw ego silnego frentu bojowego Zawichost— Obarów--Sienno. —  Zawichost 
obsadziły nasze wojska. Zastępca szefa sztabu generaln., v , H o ł  e r,

marszaiek pohiy porucznik.

NOWA

W Y D A N I E  P O E i m f i

P p e n n m c p t t i i ^  p z » » y j m « j ą s
z a m i e j s c o w ą t  Aummiatracya „Nowel Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m lerj-co*  
w ą t  A dm inistracja „Nowej Refo.my". — Główna trafika w Rynka. — A gencja J. Hopcusa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Eupczyca, nl. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zam iejscow e, p ren u m eratę  i o gło szen ia  (inseratyj przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Bucnstab, nl. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, nl. Jagiellońska 3. — 
W  J=mo sław iu  A. Amster. — W  T a rn o w ie  M. Rockach. — W  W iedn iu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeiie 6. — M Dukes Naohfolger, 
Haasenstein & Voglcr (także w Hamlmfgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. łfasse (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze!. — 
H, Schalek (Wollzeiie). —■ W  P a ryżu  Societć Mutuelle de Publicitć A. L o re tte ,  diiectecr,

61 Rne Rougemont.
O gło szen ia  (irseraty) przyjmuje Adruinistracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejooa 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
N a d esłan e po 80 h. od wiersza. — G łc s y  publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tauelaryezny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą cz n ik , do „Nowej Re
formy" (prospekty, cynjularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg*, 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz dla miejscowych prenumeratorów.
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Walki z Włocharir i Serbami.
(Te5egramy c. k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 1 lipca.
Urzędowo donoszą 30 «zorw «F 1915:

kilkudniowej pauzie rozwijają W łosi znowu żywą działalność na froncie Isonzy Przed
wczoraj wieczorem odparty nasze wojska a ta k  koło P łavy. W odcinku Se gra do-— Monialco- 
ne nastąpił po kilku m ałych bezskutecznych wypadach nieprzyjaclelskicn, ubiegłej nocy ogól
ny a  tan. Także i ten zestal w szędzie odrzucony. Taksain© bezskuteczne dla nieprzyjaciela 
były dziś rano znowu wykonane próby atakowania koło Seiz i Monkdeone.

WalkJ działowe trwają na całym  froncie poiadair v/ym i są zwłoszoza nad Isonzą bardzo 
gn ałtewne.

Jako odpowiedź na wykonany przez Serbów* napad koło Safcae, bombardowała z bardzo 
tlcłwyąM skutkiem  wczoraj rano jedna z naszych powietrznych eskadr w arsztaty Belgradu i 
obóz w ojskow y Orazae na południowy zaehóc£ C£l Cbrenovac.

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H ii f e r, 
marszałek polny porucznik.

Berlin, 1 lipca.

Komuttikał naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego)

BiUiu n-oiaiu: Z giow nej k w a te ry  w ojennej donoszą, 30 czerwca:

PołutJrrOwc-wsthcdni teren wojny.
Nasz atak nad Gniłą Lipą czyni postępy. Na wschód i południowy wschód od Lwowa 

położenie niezmienione.

Między Bugiem a V isłą oa;ągręiy wojska niem ieckie i austra-węgierskie okolicę Bełza, 
Komarowa, Zamościa i północny skraj niziny leśnej odcinka Tanwi. Nieprzyjaciel rozpoczął 
odwrót także z lew ego brzegu W isły w  okolicy Zawichostu i  Ożarowa.

Jeden niep-zyjacieiski lataw iec został po?a naszą linią zmuszony do wylądowania. Jego  
pasażerów wzięto do niewoli.

I V s c h 3 a n i  t s r e n  w o j n y .

Na wschodnim terenie wojny nie było żadnych wydarzeń.

Zachodni teren wojny.
P cd  Arras t m . e  wczoraj nieprzyjaciel nie podejmował żadnego w iększego przedsięwzię

cia. Natomiast my poczyniliśm y dalsze postępy w  wypędzaniu przeciwnika z ezęśei rowów*, 
które nam zdoła! wydrzeć w ciągu swoich cale tygodnie trwających w ysiłków . Nieprzyja
cielski atak. na północ od Ecou-iies został odparty, tak samo w szystk ie ataki na wzgórzach  
Mozy.

Na zachód od Les Bp nr ges próbuje nieprzyjaciel od. 26 czerwca wieczór napróżno odzy
skać zdobyte przez nas pozycye. Także wczeraj 'wykonał cztery gw ałtow ne ataki, które się 
jednak w szystkie rozbity wśród wielkich strat. Naczelne kierownictwo armii.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Biała, 1 lipca.

,JjGazeta L w ow ska" ogłasza:
Jeg o  Ces. i K ról. Wys-okość N ajdosto jn iejszy  

Ar&yksiążę F ry d ery k , N aczelny W ódz arm ii, 
raczy ł w ystosow ać do J . E. T an a  N am iestn ika 
nastę-jtująco w yższe pism o odręczne:

Do F a n a  c. k. N am iestn ika G a lic ji ' 
N aty ch m iast po Moich odw iedzinach w sto 

łeez-nem mieście Lwowie,>szc/ząśliwle oswobo- 
dzPnem dz.ięki- heroicznem u boha te rstw u  w ojsk 
naszycli, zdałem  spraw ę Jf. Ces. Król. A postol
skiej Mości N aszem u Fajm iłościw sz.rm u Panu 
o cn tnzyastycznem .przy jęc iu , jak ie  Mi tam  zgo
tow ano. N ajjaśn ie jszy  P a n  raczy ł na- to  w ysto 
sow ać  do Dinie n astęp u jący  te leg ram :

W ysoce zuradow ańy oswobodzeniem  Lwowa 
dziękuję'- Ci najserdeczniej za doniesienie o pod
niosłem  -wrażeniu, jak ie  w yw arło n a  Tobie za 
chow anie ludności. W  p-atryotycznym  za p a 
le, u jaw niającym  srę po v,*yzwroleniu z pod ja rz 
m a nieprzy jacielsk iego , widzę p iękną w różbę 
przyszłego pom yśjoego rozw oju k ra ju .

F  r  a  n c:*i s z e- k  J  ó z -'e f .
, i.Cieszę SSgJże m ogę to  podać do wiadom ości 
W . Eksćelency-i.

M arszałek polny, A rcyksiążę F r y d e r y k  
To j pSgKzc pism o odręczne J . Ces. i K ról. Wy- 

sbląeTści N ajdosto jn iejszego  N aczelnego K-o- 
m endan ta  arm ii podaję  do pow szechnej w iado 
mości.

C. k . ATam iestn ik  L  o r  y  t  o w s k  i.

że pod  -berle-m Habsburgów* m ają  pełną, au to 
nomię, róiwnonprawmienie i możliw*ość narodo- 
>vego rozwoju. T-0’sa;mo stanow isko utrzym a m o
narchia. airstro-w ęgierska tak że ’1 w  przyszłości 
\wobec Polaków , A g-dy m onarchia -otrzyma kra j 
polski, to- będzie  to Ula Polaków*, jęczących 
pod jarzm em  rosyjskiem , prawdziwe-m wyzw o
leniem.

Co do stanow iska  N iem iec w obec P o la k ó w ,! szukają-d rog i d-o zjednoczenia, isię i  skupien ia

ey  n ig d y  nie tw orzyli sam odzielnego, odrębne
go p ań stw a  i od  w ieków  już k ilk u , ż y ją  pod 
berłem  H absburgów . -Narody te czuły sw oją  
»m-aloliiCzcbność«. V. szak Scrbo-c-hcrwaitów* na
liczono .razem w  1900 roku  S,*550.000, z czego 
na -katolików C horw atów  p rzy p ad a  3,420.500, 
a liczba Slowieńców nie dochodzi pó łtora  mi
liona. To też -od w ieku już prawne n arody  te

w

Akcya w sprawie uruchomienia 
yespndarstw rel!iiczvch.

(Tel. c, k. Biura koresp.)
B iała, 1 lipca.

Z pow odu uw aln ian ia  k ra ju  od najazdu  n ie
przy jacielsk iego  postanowuł W ydział k ra jo w y  
rozszerzyć i pogłębię w porozum ieniu z rządem  
zapoczątkow aną akcyę  celem uruchom ienia go
spodarstw* rolniczych w okolicach, k tó re  by ły  
dotknięte.- inw azyą. Celem roz.patrz.euia szcze
gółow ych w niosków , przygotow aną c h ta k  
Wydzial&.-krajow*ym ja k  w korporac- ach rolni-

4o -sądail ów  P a te k  z W iednia, że  a n t i p o ł -  
&* k  i k u r s  w* P r  ids i e -c li n a l e ż y  j u ż  d o  
h i St - o  r y  i. Ju ż  -ma długo  p rzed  w-oj-ną nastą  
pila w  'Nmmcaeeh zm iana -opinii w* ty m  kierun 
k u . K anclerz  B e t  h m a n n  H o 1 >1 w e g je s t 
dobrze d la  P o laków  uspos-ebio-nym, a  z różn_, eh 
urzędow ych -oświadczeń wnk*5fkow:te można, że 
w N i e  m c z e c h  n a Ś t ą. p i n -o w  a o r  y  b n- 
t a o y  a  w* s p r  a w i e p o l s k i e j .  Nie nale
ży zapominać,, że' stanow isko Pr-us w obec-iło - 
laków  opierało  się na  trad-yeyi, że  surowośi.ią 
wobec P-Oilaków rnokua -sobie -okupić przyjaźń 
R-osyi, że lło sya  w ty m  k ie runku  utw ierdzała 
P ru sy  stale, ab y  nienaw iść Polaków* z siebie 
odrzucić n a  Niemcy.
v N a zapytanie, ja-k się ma spraw a 7- zam ierzo

nym . p o d z i a l e  m K  r  ó 1 (j-s it w a  p o 1 s k  i e- 
g-o, odpowi c-d ział tenże m ąż s-tan-u, że pogłoski 
tak ie  są z pew nej s trony  -s-tale po'dtrzjnnyw*ane 
i bo w* sg ó ry  pow ziętym  zam ierzę. D otychcza
so w y  podział adm intetraeyjny, Króie-stwa na  
cześć nienneoką 1 au s try ack ą  n i e  j e 431 p r e 
c e d e n s e m  d e f i n i t  w* n  e g  o r o z w i ą 
z a n i a  t e j  k  w* e s i  y  i

N a 'zapytanie, Ikiedj? nareszioie spi(odziewae 
Kię m ożna o b o w i ą z u j ą c e  ig -o -o ś w i a d- 
c z e n i a m ocarstw  -cc-nt-ralnycli w spraw ie pol
skiej, udzieli! ijy g u ita rz  -naistępmjąicej -odpowió-' 
dzi.

—  M yjn ie  upraw iam y d  eun a -g -0;g i  i w e
dług w*z-oru rosyjskicłgo. i .nie 'Obiecujemy nic, 
ezegobyśm y w  przyszlą&ci do trzym ać nie mo
gli. lloz,umiemy niecierpliw ość Polaków*, ale

jed n ą  całość, -lea-z d o tą d  do  urzeczyw istnienia 
tę j  idei do jść  nie oi-ogą. 
f. UiWror7-ene jrrzez Kąjio-lc-ona króles-twH) Iily- 
ij«  zjz-dnciczyio' te ry to ry a liiie  S łow knców  z 
P-mcfwat.anu i c-zęścią Serbów, ale tw ór po lity 
czny  K orsykanina n ie  był trw ały . Wio-sna -na
rodów  ta-k-ż-emie przyniosia owego zjcdn-ocfzcnia. 
W  dr-ug-ie-j -połowie NIN w ieku nad pogłębie
niem i rozszerzeniem  idei poludniowio-ęlowdan- 
skw j pra&owal niezapo-mniace.j -pamięci biskup. 
Stros-smayer. N ajpiękniej w yraził „swą ideę w 
dwAsh pom nikach, jakic-mi są: k a ted ra  w D-ja- 
kć-wie i A kadem ia .południo-wo-słowiaiteka w 
Zagrzebiu. K a ted ra  katólie-ka -clro-rwackaj '.na 
g ra n tą y  św iata wsaliodni&gp i zac-horlniego, w 
stylu w schodnim , —  to -symbol •zgody -ch-orwa- 
-ek-o-fserbśkiej. IV sto licy  -Ohorwa-cyi założona 
A kadem ia um iejętności, nazw ana przez zało
życiela- sw ego nie -ch-orwiacką, aJle -»j.ugo9to- 
wiar-ską« -— to  rów nież symbol jedności serbo- 
cli>o-rr.va*ckiej.

W ielki bisL-rp -chaiał sięgnąć-ji w życie po
lityczne, ale się rychło  u sunąć  m usiał w zaci- 
feze bezpolicy-ozne. Le-cz -i-de-a ży ła  i zjiiajdowala 
bezustannie  w yznaw ców , m im oKże kato lick ich  
ChoTwratów  gwalbo-wmie popychano do  w*aśni z 
praw osław nym i Serbam i, i m ano, że -wcąra&ta- 
jąca  na se rb sk im  1’iemoncie wielko-serbska 
nie bardzo sp-rzyjala rozrosltowi idei połndnio- 
w o-sło-wiańskiej. A jed n ak  przyszło p-rzed k ilku 
•l-aty do  koalicy i •J.fe3islKŁ-ch-orwr»cl5acj n a  te re 
nie Chorw acyi, Shw-onii, D-abnscyi a  naw*ot po 
n iek ąd  i w Baśni. P ozostaw ali na uboczu je-

ęzych, zw ołał V\rj'<łzicćł' ławijowy s\v-v, . ta k  or
gan  doradczy  w spraw nch rolniczy cli, t.j j. k rab  
ćjową kom isyę dla spraw T rolniczych, uzupełnia 
jąc  jej «kla-{l, uszczuplony uby tkam i, przez 
przyb-ranie .*śsób, k tó rych  fachow*a w*iedaa 
działalność k ażą  uw*ażać współudz-ial ich w k ra- 
jow ej kom isyi dla sj>raw gospodarsk ich  rolni 
czych za w ięk e . pożądany. Posiedzenie la k  
w zm ocnionej kom isy i o d b ę d z i e  s i ę  K n i a  
5 l i p c a  b. r. w* B i a ł e  j o godzinie 10 rano.

Zarazem  uchw alił W ydział krajow*yę u tw o
rz y ć ' d la  spravry uruchom ienia gospodarstw* 
roln iczych osobno biuro obrębie , swego de
partam en tu  rolniczego i pow ołać na  k ierow nika 
teg o  b iu ra  d ra  J a n a  K aczyńskiego, sek re tarza  
krakow sk iego  T ow arzystw a rolniczego.

MARYA CZESKA.

JEDEN Z WIELU...
Szkic z  reku 1914.

2 (l ing dalszy).
F ranzi w raz z innym i leż.y- wśród traw*, pale-e 

p rzesta ły  kurezow ó ściskać k arab in , z -uśmie
chem  ślckłzi żólto-akrzytlłeigo mo-tyla. To m aleń
stw o  im ponnjlom u wz.ga-r-dliw*ą obojętnością dla 
lesów  -świata, ciesy.y się slońceiii i -miód spija--»z 
k o ro n y  ciemno p-iuini-roweg-o, polnego goździ
ka , w ykorzystu jąc  k ró tk o ść  istn ienia. Pa-żi-wiie-, 
'Spokój -motyla: w ózyfflf atdżte1»ć*«dę -duśzy ml- 
nierza. N iebo je s t tak ie  U ęk itim , pogodne, 
chm urki pękającj*-cii grana-t-ów tracą  na nim  
sw ują grozę. Ż yw iczęy zapach  sosen rozgrza
nych  słońca p ieszczotą ściele się w  przestrzeni,? 
łub inu  miodow*a woń się snuje. Ginie groza1 
chw ili w -^pokoju bezbrzeżnym , p łynącym  z g łę
b in  lasu.

H ej, grrzypomina m u się, ja k  leżał ta k  w  ro 
dzinnych górach , w śród goneyan  eicm no-błęki- 
tn y ch , w śród ska lnych  goździków ... K row y p a 
s ły  się po stokach , a on czekał n?T: F an u erl i 
przychodziła;,, z p łonąsem i ustam i, ze zlotem  
w arkoczy , pajclmąca ziołam i, rozśm iana... i 
usta wpijaj® się w usta... do pdersi lgnęła  jńerś...

Ile j A lpy... Alpy...
—  Ognia!
D rgnął... ja k  człowdek nag le  ze snu zbudzony 

!? zaczął spełn iać rozkaz, a  rów nocześnie m yślał, 
że bitw a je d n a k  nie .jest tak ą , ja k  ją  sobie W yo
brażał .JjS łyszy -się ją , a le  się je j nie widzi.

P rag n ą łb y  zobaczyć w roga... a le  napróżno

w*yfcęża w*zrok, widzi ty lko  łą k ę jfa lis tą , w  ćlali 
żó łty  pas k w itnącego  łub inu  i g ran a to w e  linie 
lasu...

Tam, galzie -o k ilk a se t k roków  czai się nie- 
przyjaeielAfłwidzi go przez szk ła  polowe' ofiettr, 
d la  żolnicrz-a pozosta je  isTotą n iew idzialną.

Oto te raz  łubin  lia -g f^zak ry ł-się  m głą, a  -do
ko ła  zaczęło coś brzęczeć gęsto , ja k  rój pszczół 
sreb rzystych , a bez-sfcrzydlnych....

K ule... praw dopodobnie kule...
P a d a ją  w* m ech poza nimi.
Rozleg-a'się jęk .
F ran z i rozg ląda  się m im owiednie. O k ilk a  

k roków  zw inął się, ja k  ro b ak  zdepotany, chłopmk 
Jw*udżiestokilkoletn:n; drżące, ciem ne pa-łe^ d rą  
bln>zę>z-jakąś roz-pa-czliwą siłą, z  pod  blę-ikitnych 
szm at m unduru  b łyśka  b iały , m łodzieńczy tors, 
a k rew  p łynie  i barw i m chy pu rpu rą .

F ran z i odwra-ca głow ę u s trz e la  dalej z jak ąś  
w ściekłą pasyą .

—- B iedny Sep ... "Alp już nie zobaczy... ?
I jego m łoda tw arz  trac i n ag le  sw*ój zw*ykły, 

dziecinnie  ̂ dob ry  uśm iech, u s ta  zac iska ją  się 
m ściw ą Unią nienaw iści... Hej gdybyohak m ógł 
oko w oko 'zm ierzyć  sitj z tym  wrogiem ...

P o  długyej chw ili og ląda  się raz  jeszcze...
Na m chu lezy  skurczony , w prół nag i tru p , 

Pilice w parły  się w  g rząsk ą  ziem ię łąk i, cza- 
p k a  spadła... słońce złote re flek sy  kładzie- na 
w zburzonych, ja sn y ch  w łosach i u w y d a tn ia  w y- 
■i(az zdziw ienia i g rozy  w oczach fśjzklistych i 
szeroko rozv,?arfcych zsiniałych ustach .

T ak  w y g ląd a  śm ierć...
A t-a-k szybko,,, cicho... i  z  czlow*ioka

w .peł-ni s il u-czynila z-ew-lok m artw y...
A w około b izęczą znow u owe osy m etalow e,

Znamiem i glos o soroaie polshlc).
Wyoho-dz.ąpy w -Piotrkow-ie »D zieunik i& m - 

Mw-y« zanrie-ści1 przed k ilk u  dniam i ciekaw y 
in te rw iew ; swego •wiedeńskiego kore&pio-irdenta 
z p e w* n ą  w* y  b i t n ą  o -s -o b i g jt -o ś  c i ą j>o- 
1 i t  y  c z n- ą iw W  i e -d n i u.

■Na zapy tan ie  koresponden ta , co- sądzi o sp ra 
wie ip-olakiej, -polityk ów o-dprow-iedział:

•— Ihzyjszł-o-ść Po-łski jee t ściśle zw iązanaj Ż  
(powodzeniem m ocarstw  'ce-ntr-alny-ch, a  .że -szezg- 
Iś^Htiwmjeitne sprzy ja  w  te j chwili nam , w ięc 
jeśjem.-c-o d o  przyszłych losów* P o lsk i przeko 
nanym  o p-t y  m -i B t ą. P-olacy wie-dzą dobrze,

a g-dzie ukąszą, p łynie ż.yway czerw ona krów*... 
Cz-asem k to ś  jęknie , czasem  zaklnie... lub pe ł
znie z tru d em  w  ochronę lasu , by ra n ę  p rzew ią
zać.

J a k iś  bezm iar grozy  je s t w tej na tu rze  m il
czącej i wiłtej śffiffljW p łynącej z p rzestrzen i z 
nieznanych  rąk .

N ag le  snu je  'się  coś b łękitem , z sykiem  w ę
ża... jedno... drugie... trzecie...

Og-hrszający huk... B ry ły  ziem i w yrw ane k o 
tłu ją  w  powreTrz-u-, zasypuje ich -ch m u ra  pyłu... 
w żera się w nozdrza, w  oczy, w  płuca... tam uje 
oddechy.

gdzieś, k to ś śm ieje :się krótko.

m usim y żądać  od nich zaufania. Spraw a polsku 'Szwję 'Słdwd-eńcy, -oglądający -się koniecznie za 
je s t n  i e s 4 y- c h a n  i -e -sik-o .:n :p 1 i k  -o- w* a n ą 
i k ry je  wjtóerbie wiele międzj-narod-e-węypli pra- 
wnop.ańsit.w-owye.h planów.

W  -dodatku jesteśm y  w toku  w ojny. Mo- 
żn-aby z latwio-ścią urządzać ćwi-szeńia s!j§§ | 
sty-ezńe w guwede w. Jhs-. -Mikołaja, ale w ten 
.sposób nie jirzyslirżym y ,się P-ffli«koni. N iechaj 
P o lacy  zaufają ua-ni w bujpćh»ści i daloj pr.icu- 
ją  artó  sw-oją pi zy.-ifoiścią-.'Mogę panu t-o jc-nuu) 
po-wi-eJ.zfeć: B  -o li> -a t  -e r  's k  i--e w* a  1 k  i L  o- 
g i o n ó  w ] to 1 s k  i c h n i e  r o i ć  g* r  a ł y 
s i ę  n  a d  a  r  e'm  n i e. Kirnw polska nic płyne,- 
ła  łiczskutecznie. P  r  z e d  P  io-l a  :k a  m i o- 
t w i e r a  s i ę  l e p s z a  rp:r-ź yis z ł o ś ć. — 
Lw ów  z-eS-t-fil '-oswojtr-odzo-nj* p rzez nasze i nie-; 
mie-ak-ie w ojska. W spńlna radość'twiidzicrźgnę- 
la  noW-e węziy m iłości pom iędzy ludam i m o
narchii a  rokika-rn-i. My, Wtóicń.<>zyey, n tgdy  
nie zapom nim y, ż e  w  c}i'ą*&u t e j  w - o j n y  
ś d a l i ś m y  s i ę  b r a ć j r a i  P o l a k ó w  z 
k  r w i. W kró tce  -przyjdzie kolej na IV a  r  -s z a- 
w ę. P o lskę wskrze-si nie R-osya, a l e  A u- 
s t  r 3* a  i sp rzjan ierzone Ni&raiC}*.

bnatniem  rąmienie-m,. którebj* w sparło  i&h Kiły. 
D stah ii la t  -d/iesiątek zaznaczył -się n a  połu
dniu. podityczmem zbłiż-oni&m Serbów  i -Cli-or-wa- 
-tów, a ku l tar, ilnem Gh-orw-aiów i idowie-ń-ców. 
W  Oh-OTwacyi w ysokie stanowiska- polity c-zne 
zajęli Satbow ie, n a  katen|?ac>h we w«zecłm icy 
za.gfee-bskiej -znaleźli się  S-iowieiicy. Na Pobrze- 
m  naw et p d łty c z n a ' jedność za-pan-owala mię
dzy Siąw ieńeam i .i O W rw^tonii.

K iD ly sejm ow a konli-cya -serbo-cł;Oi nwoka u -  
c-zęra -w Gfeorwacj-i •zbył wiele okazyw ać isiły łi 
k-iody w zrasta jące  królestw o -serbskie -objawiać 
E-a-csęlp -eora-z w ięcej znaczenia i wn.lo-r-u poli
tycznego, na św ia t chorw acki 7.acz-dy dzi,ulać 
inne Tjpplywy W yłoniła -się now a fo-sma. idei por' 
l-uidinicIw-OjSłowiaii-śkiejj. op ierająca się n a  jedno
ści krdi-iTry zachodniej Ch-orwaiów i Słowień- 
eów. Św iat serbski. iyM lJ  w poję-’i.ach ’pąvwo- 
isławia i -wschodu, prze-ciwstawiono' ja>kó e o s 1 
iw ęcz odm iennego -od św ia ta  k a to lick iego  i -za
chodniego Słow iońców  i C horw atów . T ej no
wej form ie j-dei połud;nio-w-o-'slowiańskiej w* po- 
mo-c przj*sz!y dwa, momenty*, -dla niej koiiizyistne 
t . j., że zarz-ewie -wielkiej w oiny< europejskiej 
wzniec-iła ręk a  se rbska  i że obec-nie nicprz}*ja- 
■citl n ad  A dryałyk iem  go-dzi w* ziomie- -Słow*ień- 
córy i Ghoryciitów*.

Jed n o czy  się w obet-f tego  św*iats*-, scho-nwa-cki 
wj-zy^Elki-ch dzielnie Kam w  Sabie- i jednoczy  się 
św ia t chorw acki ze słow ieóskhn. W yjaizy :ze-v 
wnętrz-ne tego jednc-czenia Isię s ą  już bardzo 
w yraźne Oto zbiera e>ię I I  fcm. Sejm  -chorwa-cki. 
Jeg o  pr-zewodniczącĄ*-'Serb d r  Mcdak-ović m e  
zjaw ił silę w* labie. K im ij©  więc -obradami w y
znawca- c li o r  w a c k  i e j prawn-opaństwU-w-o- 
ści d r  Pe-ro DlngTió. IV giutiełm  enjmoww-m rs 

i |chw ili wa-żne-j znaidaiją usię .p-JHo-wie chorwac-w

Mm  p o l i i i p o - i l g i l B i S Ł
Św iat' p-ołu-jnioiwo-sl-owiański poza -B-r-Jg-apra- 

mi -stanowią ASerbocliorwaei i iłłow ioney. -Sor- 
bochoTiwa-ci ist-ano-wili u i0gd3*ś 'o-solrne pań-ste1 
w ka, praw-oslan ne- seirb-skie i k a to lick ie  -chor
w ackie. Z nich później I^ W -o rz y ły  się :sa-mo- 
dziclne k ró lestw o sea*bskie, i  -czarnc-górylde.
C'norw*ac-i od -siedmiu w ieków  złączeni z Węgńa- 
-mi,.-posiadają tj-lko- pólsamo-rządne -królestwo 
-ch-o-rwa^kie, kt-óireigo-.- ty tu ł orsęd-owy -brmi4:
» tró jjedyne LróleSibw-o C horw acjd, S k w o ń ii 
D a lm acy k , jakko lw iek  -Dalma-cya od w ie k u ]przedłita-wscy, s ą  o b ecn i M a t k o .  L a g i n j  a, 
praeszło złączona, jc-s-t z  -Przedli-tawią. Śl-o-wień- wjdoit-ny d-zi-ałs.c-z narcH ony  i znanj* -z a ren y  par-

W res7,cie 
urw anie...

—  Za blisko...
A  k toś d ru g i oddycha pełną p iersią.
—  Chybili...
A  jed n ak  pomimo półgłosem  rzucanych  u- 

wag, w szyscy czują, że to  tjd k o  chw ilow a ła 
ska  losu. N astępna salw a zmiecie ich może 
tak , ja k  gąszcz m łodych jałow ców  p rzed  nimi... 
ł w y trw an ie  na  stanow isku  s ta je  się praw*dzi- 
wem bohaterstw em . N agle dreszcz radości p rze
biega w śród  szeregów , oficer rzucił rozkaz  u- 
pragniony .

—  N aprzód  dzieci! S próbujem y w ziąć tę  po- 
zycyę...

I  se tk i *piersi -odpowiadają wesfccjbnienieiin 
ulgi, okrz}*ikiom stlumi-onym... poszliby w pic- 
kłoj b y le  sięyiw-olnić z tego oczekiwania-śniiprci.

—  ATaprzód!
Z ryw ają  się, pędzą... przez łąkę  kw ietną , w il

gotną..
I  znow u fa la  łub inu  okn*wa się m głą, 

bin lasu  p e łza ją  obłoczki tkynm.
z głę-

W  jedneiu  m gnieniu pędząci* szereg do w il
go tnej ziemi Igmic... ja k  dziecko s!nvożone do 
m at,li łona... 

i .;Og;łuszają.oy huk...
^•S^e-re-g zryw a się^Tląż}* ną-pr-z-ód... na  łące zo
staje* -kilka pos-taci n icn ich o n ^ch . ’ t
| F ranzi odczuł uderze.nie\ jakgdybyj; jaka-ś 
o lbrz3*mi'a, pięść w j-rżnęła -go w  lewą. nogo,, w 
okolicę ”Jda, widzia-l, ja k  i-owaTZ3*sze -się zau-wli, 
chciał się  podnieść i o sunął na  znfiuH z -ghichym 
jękiem . Zdaw ało ni-u się. -ż-e za-miast nogi md ja 
kiś -straszni*, bolesny eiężaikhA  potem  ogarnęło  
go zobo ję tn ien ie^W idzia ł m ijających go t-owa-) 
Tzyś^y, ja k  we śnie- m ignęły  mu ich pochyl&no 
głow y, -'spocon-e, zaczerw ienione tw arze  i bis b a - : 
gn e tów  bŁytsz-czący-ch w słońcu... I  o g arn ę ła  go 
cisza-, w-oń m acierzanek  i sosen rozgrzanj-eh 
słońcem .
„Y'A-ch... ta k  m u dobrze...

T 3*„siąee -dz.wonów gdzieś pT^Trdtlk-oiysalo i 
•głuszy h-u-k arm at. Św ięto pew no -jakieś w ielkie. 
A rnoż-e- to trzo d y  w racają  z lak ... Gz&rwone, 
zio-te k ręg i .m igają w przestrzen i... ta k  dobrze... 
-dobrze, a dz-iwmię. - , -,

.Zbudził go k o ły szący  ru ch  i -przejmujący*; -o- 
p j  ból. -EozwaTł szeroko  oczy* -i pat-rzyl chwilę, 
nie zdając  sobie ’%iti-r,*y z togo, c-o się  z nim 
dzieje , z jak im ś żalem  jedyn ie  za  tą  cisza, -z 
k tó re j pow rócił, n : niebo -ciemne, m rugające  
gw iazdam i, n a  -snujące się w zdłuż -drogi sylw e
tki -topoli, j-ak szereg i postac i 'sm uktycli, a wieś- 
w n3*ch, w k iiy  odzianych.

B 3*ła bitw a... szli do -ataku, a  potem ...
Z -fcrud&m w racała  świado-m-oąćiji
•W nod-ze cłu! s tra sz n y , p ie k ą c y  bó l, p ,j'sc

wanie tak-s-ilne, jakgdidii* jak aś  obca moc rozsa
dzie -usiłowała m ie irf ie i skórę. T en  bó l snuł się 
w całym  OEgdniźmie. chw ilam i do-ch-odzil do ser
ca i czuł w tedy , ja k g d y iis ja k ic ś  palce lodow aJo' 
zimne m ięły  mu jęjjw  'dręczącym  u-&iisku... i to 
zirnn-o śalo aż do m ózgu i odbiesaio  p rz y tę -- . 
miio-ść.

lYięc r a n ry  jest... W pk-rwiszej bi-twio... I  na 
g le  w stał w nim .głuchy 'ż-al i w&ciekle-weżo przy- 
S7,lo to tak  nagle , .że naw et w roga n ie  w idział, 
j in o  -ową żó łtą  f?Ję k w itnącego  łubinu i las  so
snowi-.

I  prz3*pumniało mu Mę, ja k  do kozLs_ strz-jlal 
AĄszajonj* i one padały  ta k  nagie , z nieznanej 
ręk i.

—  Zupełnie,, ja k  -one... —  wyszeptał.:-
A w tedy ciem na -postać, idąca  p rzed  nim, 

zw*róciła głowę,, b łysnął ogieniek tle jącej fajk i, 
a s so iś tk i -głos rzucił.

—  Nó zdaje się, że -ten >«narud« p o s z e d ł  
do eiebie.

A  gdzieś z ty lu , penad  g ło w ą  zabrzm iała mu 
odpowiedź.

—  Zaswteęliśmy mu przecież nogę elegancko, 
cobi* .zaś m iał ginąć.

—  Miody chłop.
-— Nic mu nic będzie,..-
—  Spieszno kię,’śMnreiuUj, bośm y coś bardzo 

w tjde zostali...
Id ący  n a  przodzie san ita iy u sz  .przyKpieszid 

kroku , w* te j chwili p o tk n ą ł się n a  kam ieniu , 
zak lął -siarczyście, nosze p-odskocz3*ł}*:„ a  F ranzi 

dczuł ta k i nad ludzki ból, że św iat cały  zawi- 
jw*ał m u -przed -oczinna, a  w -duszy  ze-rwaio się 
-ikliw*e pytan ie:

—  Czy to  już -śmierć?. (-C. d. n.).
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lam elitarnej; w iedeńskiej polityk , z mm’ d rug i 
wódz narodow y z Isfcryi V j e L o s  1 a v  S p  i n- 
c i ć. Są i przedstaw iciele Baliiraoj i, posłowie 
dr D u l i b ' ć  i M a t k o  I v a n i ś e - v i ć .  A 
więc napraw dę całe trójje-dyue kTÓle&tww i  
Istrya.

\

?
i

K iedy .Sejmie zagrzebs-kim w itano obec
ność La gin j i i Spinuića, działających  także 
wśród Słowieńców, w znosiły się rów nież burzli
we oklaski i okrzyk i: »2iveli 'S-lovenci'!*,A
piękne przem ówienie przew odniczącego zakoń
czył poseł M 11 e u s n i i  słowam i: >Daj nam  
Boże is to tn ie  ta k ą  zgodę!«

ffl H i f t i e ^ e r a ! K ro śn ieM ien i.
(K o r  e a p. ,,N. R e f o r m  y“.)

Krosno, w  czerw cu.
W schodnią część pow iatu  K rośnieńskiego 

praw ie w całej długości przecina sław ny s ta ry  
tra k t dukielski, k tó ry  prow adzi z P rzem yśla  na 
D ynów — K rosno i D uklę do P rzełęczy  dukiel
skiej. Ta przełęcz, duk ie lska  b y ła  przez szereg 
m iesięcy przedm iotem  naprężonej pow szechnej 
uwagi całej E uropy. P rzez cale tygodnie  nie 
było w dzienrykach jednego oficyalnego kom u
n ika tu  au stryack iego  czy rosy jsk iego , w któ- 
ryfflby nie czy tano  w zm ianki o p rze liczy  du
kielskiej. Ł atw o sobie w yobrazić, co się w  tym  
czasie dz iać  m usiało w zdłuż gośoiiica, w iodące
go do tego niezm iernie-W ażnego pod  względem 
strategicznym  punktu . —  T en  też rejon należy 
dzisiaj do najbardziej w ygłodzonych części po
wiatu K rośnieńskiego.

Ziarna na zasiew y w iosenne brak ło  w  wielu 
gnim ach zupeTiie. N ie -było zresztą koni, ani 
wozów, ani jak ichkolw iek  narzędzi rolniczych, 
k tó re  p ad ły  ofiarą rabunku  lub też zosta ły  roz
myślnie uszkodzone łub zniszczone przez Mo
skali. W  tej okolicy  w ojska rosy jsk ie  w wielu 
w ypadkach  rekw irow ały  naw et -o-statnią k ro 
wę, p lącąc bardzo m izerne ceny. Ni p. za k ro 
wę w artości 150 rubli p łacili 20— 10 rubli, a  je 
żeli k to ś upom inał Mę o w iększą zap łatę , to do
staw ał nahajom . —  Brak tak że  najw izniejszej 
straw y chłopskiej, ziemniaka, i k ap u sty , był 
w prost za trw aża jący  za czasów pobytu  Mo
skali. Tych plonów- przew-ążnie nic zdołano ze
brać w  jesieni, bo tia k te m  tym  tjoś aż siedm io
k ro tn ie  p rzeciągały  liieprzy jacieP kie  armie 
i austryack ie . • - -

Tosam o, może jeszcze n a  w iększa skalę, 
mężna powiedzieć ,i o drugiej części pow iatu 
K rośnieńskiego, znękanej nie ty lko postojam i 
i przem arszam i w ojsk, ale i m ordorczem i w al
kam i, jak ie  tu ta j się rozgryw ały . Jeże li; się te 
raz  weźmie na  uw agę obok zdew astow ania i w y
głodzenia przez R osyan  w si i tę  okoliczność, 
ze nadm iar ludności w iejskiej, nie m ający  po
m ieszczenia na roli, znajdow ał źródłu dobrego 
zarobku na  m iejscu (bo K rośn ieńsk ie-by ło  po
w iatem  przem ysłow em ), a  dzisiaj tego zarobku 
zupełnie niem a, to bez p rzesady  i ze słusznością 
p rzy jąć  należy, że w każdej praw ic gminie ży
je ludność, licząca się na se tk i, k tó ra  prowadzi 
m arną w egetaeyę, nie m ając często co do ust 
w łożyć. I tak  je s t w istocie. Po la  z -wiosną w 
dużej ilości n io -zosta ly  obsiane z pow oda b ra 
ku  byd ła  pociągow ego 1 narzędzi rolniczych,, 
a  głów nie ziarna.

Poza w ioskam i, k tó ry ch  m ieszkańcy  żyw iii 
się resz tk ą  zasobów, poukryw anych  przed ar- 
gusow-oni okiem  sa łdatów , w jask raw szej je 
szcze nędzy żyli m ieszkańcy m iast i m iasteczek 
pow iatu  K rośnieńsk iego , ograniczeni w prze
w ażnej w iększości cło go tów kow ych dochodowy 
k tó ry ch  brak ło  zupełnie, podcza* nieprzyjaciel
skiej m wazyi.

W klęsłość, ciągnąca się pom iędzy dwoma 
t  g rzbietam i wzgórz n a  linii o d  Ż m i g r o d u  d o  

D  u k 1 i, k tó ra  z Dukli rozlew a się n a  wsch&d 
ku  R ym anow a, un iknęła  początkow o zniszcze
nia, z w alk  p łynącego. —  W alki bowiem  n a j
krw aw sze rozg ryw ały  się n a  łagodnych s to 
kach  wzgórz, rozciągających  się ku B arw inko
wi, stanow iącem u siodło w przełęczy  dukiel

skiej. I  tem u w łaśnie zaw dzięcza m iasteczko 
D u d  a , że z ty ch  opresyj gw ałtow nych  obron
n ą  w yszło ręką.

„ G r o s “ m ieszkańców  D ukli s tanow i ludność 
żydow ska, k tó ra  grom adnie  miasTeSzko opuści
ła  za zbliżeniem  się w ojsk  n ieprzyjacielskich . 
Pozostało  zaledw ie dw adzieścia rodzin ży
dow skich i to najb iedniejszych, k tó ry ch  nic 
sta., było na  ucieczkę wr bezpieczniejsze s tro 
ny, w  głębi państw #  położone. F inansow i po
ten tac i dukielscy  przebyw ają w B udapeszcie1 
lub w7 W iedniu i do tychczas nie kw apią się z 
pow rotem . Zresztą nie m ają  po co tak  dalece 
spieszyć się do Dukli, ho ich m ieszkania p rze
w ażnie zosta ły  obrabow ane ' przez n ieprzy jaciel
sk ie  w ojska. Nieliczna ludność chrześcijańska 
żyje w  biedzie, oczekując w ydatnej pom ocy 
ze strony  pow ołanych ku  ternu czynników .

Śliczny park  i p a łac  o legendarnej sław ie, 
w łasność M ęcińskich, dzisiaj zrabow any przez 
R osyan. N atom iast sław ny w- okolicy k lasz to r 
0 0 .  B ernardynów  ocalał dzięki tem u, że był 
w  nim  um ieszczony szpital wojenny.

J a k  oaza w  pustyn i stoi zak ład  dla opuszczo
nych  dzieci w Miejscu Piastow em , dzieło ży
cia i niezm ordow anych w ysiłków  ks. p robo
szcza M arkiewicza. —  Około 200 opuszczonych 
dzieci znajdow ało tam  pom ieszczenie. D zisiaj 
zajrza ła  tam  w ielka  tśęd a .

M iasto K rosno opustoszało  m ocno podgzaV 
poby tu  Moskali. R odziny zaw odow ej inteligen- 
cyi urzędniczej w  w iększości w y jechały  bez
pośrednio przed  w kroczeniem  R osyan do m ia
sta. —  Zostali k d ę ż a , m ieszczanie i uboższa 
częśp rodzin urzędniczych, bez środków  dO' ży
cia. O rozm iarach  panującej w K rośnie nędzy, 
św iadczy  najlep iej fak t, że na 4000 blisko obe
cnych m ieszkańców , żywił zarząd m iasta  przez 
szereg  m iesięcy około 1500 ludzi, k tó rz y  lite 
ralnie bjyli pozbawieni jak iegokolw iek  u trzy 
m ania. —  Do cyfry  pow yższej należy doliczyć 
jeszcze z górą  sześćset esób, ew akuow anych z 
okolic z pod P rzem yśla  i tu ta j osiadłych. — 
Te -osoby rów-nież b y ły  przez m iasto  żywione, 
bo inaczej b y łyby  z głodu pom arły.

Nie dziw ota więc, że zarząd m iasta  w yczer
pał zupełnie w szystk ie sw oje zasoby, nagrom a
dzone dzięki zapobiegliw ości i energii zasłużo
nego  burm istrza p. Jęd rze ja  ^  r  u k i e r  k  a, 
k tó ry  pozostał n a  posterunku , byl k ilkak ro tn ie  
p rzez R osyan a resz to w an y  pod zarzutem  sprzy
jan ia  w ojskom  austry ack im , szykanow any  na  
każdym  k ro k u  przez w ładze rosyjskie, mimo 
tego  jed n ak  burm istrz p. K  r  u k  i e r  e k  do 
p racy  się nie zniechęcił, ale ze zdw ojoną ener
gią, p rzy  pom ocy dziekana ks. K oleńskiego.; 
proboszcza z K rosna, k ierow ał ak cy ą  ra tu n k o 
w ą w mieście i w  powiecie. P . Krukiei-ek był 
jednym  z n a jezynn ie jszyd i członków  P ow ia to 
wego K om itetu  R atunkow ego, k tó ry  otaczał 
sw oją opieką 65 gmin polskich w  K rośnień- 
skiem , użyczając im pom ocy, rad  i w skazów ek 
i zy sk u jąp ; w dzięczność ogółu w łościan w po
wiecie. —  R esz tą  gm in ruskich  górskich prze
w ażnie w liczbie 15, opiekow ał się de legat 
lw ow skiego kom itetu  rosy jsk iego .

W  K rośnie kw aterow ały  d ług i i zas sztaby , 
przem aszerow ały  te d y  rozm aite arm ie, s ta ły  
treny , bydło  i konie. B ito  przez jak iś  czas by
dło d la całej arm ii operującej w  tych  stronach . 
To też  sku tk iem  tego, m iasto  je s t ta k  zanie
czyszczone, ja k  m ało k tó re  w  G alicyi. W K ro
śnie rów nie jak  i w m nycl# m iastach naw iedzo
nych najazdem  nieprzyjacielskim , panow ały  w 
pew nym  okresie choroby epidem iczne, k ló re  
jed n ak  wośród ludności cyw ilnej nie w yrządziły  
pow ażniejszych spustoszeń. P rzy  zw alczaniu 
tych  chorób zaslużył-ąię dzielnie lekarz  d r J  a- 
s i e ń s k  i, jedyny  .w całym  powieftie.

K orczyna znana z przem ysłu tkack iego , o- 
gro-innię/ rozw iniętego, znajdow ała  się .w opła
kanych stosunkach . Z astó j zupełny-, zarobków  
żadnych, a ochronione przed rekw izycyą wo
jenna resz tk i żyw ności są już, na w yczerpaniu  
i widmo głodu stoi przed m ieszczanam i kor- 
ozynjkinii.

M iasteczku temu m uszą przyjść jfĄ najrychlej 
Limdusze puhlićzne z w y d atn ą  pom ocą.

Z kroniki lwowskiej,
Korespoiideneya „Nowej Reformy11.)

Lwów, 26 czerwca.
Posiedzenie komitetu opieki nad inwalidami. Dn.

24 b. m, odbyło się we Lwowie w pałacu arcy
biskupim posiedzenie komitetu opieki nad inwa
lidami, zawiązanego w grudniu zeszłego roku przez 
prezydenta dia Ruioyrskiego. Na jego czele sta
nęli prócz prezydenta, obaj księża arcybiskupi. 
Na posiedzeniu-^któremu przewodniczyli arcybi
skupi Bilezewski i Theodorowicz, był obecny ko
mitet w komplecie-'Posiedzenie uchwaliło oddanie 
wszystka li domów inwalidów władzom austrya- 
ekini przez tlepufacyę pod przewodnictwem obu 
ks. arcy b isk u p ó w , panie z patronatów i lir. Sta- 
rze-ńskiego, prof. dra Schramma, oraz dyr. Chodo
rowskiego. Depntacya poprosi ponadto władze 
austryackie o otworzenie doinó-\v dla inwalidów 
rosijskich, ze względu na to, że znajduje się mię
dzy nimi bardzo wielu Polaków. Z togo samego 
względu postanowiono podjąć" akeyę opieki nad 
jeńcami, na wzór podobnych organizacjo istnie
jących w Królestwie:*; J

W końcu omawiano sprawę o d z y s k a n i a  
n i e o d ż a ł o w a n e g o p r e z y d e n t a R u t  o w- 
s k i e g o, drogą wy miany za wybitnych Iiosyan, 
znajdujących się w niew oli. austryackicj.

Więcej godności — wołają dzienniki lwowskie, 
zamieszczając informaeyę następującą: W dzielni
cach bardzu-j zaludnionych, jak n&przykład na 
Żólkiewskiem, Gródeękiem, Krakowskiem rozgry
wają się codziennie sc-ony p o b i c i a  p r z e z  
t ł u m  r o z m a i t y c h  o s ó b ,  co do których za
chodzi uzasadnione lub nieuzasadnione podejrze
nie, że slaly na usługach policyi rosyjskiej.

Czas środkowo - europejski przywrócono we 
Lwowie.

Promocya po inwazyi rosyjskiej. W dniu 22 b. 
m. odbyła się w uniwersytecie promocya dra fil. 
Maryana Borowskiego na doktora praw.

Tragiczną śmiercią zginął w dniu 21 b. m. dr Ta
deusz Pawlikowski, koncepista prokuratoryi skar
bu. Dowiedziawszy się od stróża, że do domu jego 
przybył patrol wojskowy, aby go zabrać i wy
wieźć, jako obowiązanego do służby wojskowej, 
■udał się w zamiarze ukrycia się na strych. Ale 
dach szklany, na którym stanął, załamał się i nie
szczęśliwy spadł na dół, raniąc się tak  dotkliwie, 
że po dwóch godzinach zmarł

Straż obywatelska objęła opiekę nad miastem 
po ustąpieniu Rosyan. Zapisało się do niej pierw
szego dnia 80 członków. Podzielono ją na 3 od
działy. Zastępcami komendanta są pp. Henryk 
Bogdanowicz, radca Józef Dworzak i Michał Ol
szewski, Sekretarzem jest p. Popowozak

Demonstracye przeciw „Słowu Polałdenj-uł. Po 
wkroczeniu wojsk austryackich do Lwowa, tłum,, 
złożony z kilkudzie-sięciu ludzi, udał się przed bu
dynek redakcji ..Słowa PolskiegioA gdzie a śród 
wrogich okrzyków p o w y b i j a 1 m n ó 1 t w o 
s z y b .  Niektórzy z demonstrantów dostali sie do 
biur i splądrowali je. Celem przyw rócenia porząd
ku musiała wkroczye,£traż obywatelska.

Usuwanie tabliczek rosyjskich. Charakterystycz
ne sceny rozgrywały się na ulicach Lwowa w 
dniach 22 i 23 b. m. Oto na rogach nłic zbierały 
się grupki chłopaków i, wspinając się po rynnach, 
zdzierali tabliczki z rosyjskiemi nazwami ulic. Ka
żda zarwana tabliczka wywoływała1 radości wśród 
tłumu. Naturalnie wszelkie rosyjskijDnapisy i szyl
dy kupieckie padły pierwsze ofiarą humoru ulicy.

Wrezenfe rolsSIfj narady Heble
Księciu bistrowi Sspieź?.

W uzupełnieniu .spuwozd-ania naszego z od
by tej wczoraj w p-olułdnie w A kadem ii um iejęt
ności uroczystości w ręczenia pierw szej nag ro 
d y  skulenia E razm a i A nny Jerzmanow>sSich« 
keiąchr b iskupow i krakow skiem u ks. Adanio-wi 
S a p i e ż e, podajem y poniżej obydw a prze
m ówienia, a- m ianowicie przeidstawiipehi A ka
demii, w iceprezesa d ra  Fryłd. Zolla sen., oraz 
odpow iedź na nie księc ia  b iskupa.

Mowa dr F ryd  Zolla.
Ś. p. E razm  Jerzm anow ski, zm arły w dniu 

7 lu tego  1909 r., w  testam encie  swoim prze
znaczył dochód z 9/10 (Eęści k ap ita łu , w yno
szącego w  papierach w artościow ych 1,200.000 
kor., na fundacyę nagród »im ienia Erazm a i A n
ny  Jerzm anow skich*-, m ającą wejść w życie po 
śm ierci jego  żony  Anny* k tó ra  zm arła wr dniu 
16 października 1912 r. Stosow nie do-w oli fun
dato ra , »nagroda tak a  ma być co ro k u  w ypła
caną osobie narodow ości polskiej, religii rzym 
sko-katolickiej, urodz-onej w .fnafticaeh Polski 
1772 r„ k tó ra  przez swe p race lite rack ie , n au 
kow e lub h-umanita-iiie, .'dokonywane z pożyt
kiem  dia ojczystego kraj-u, p o tra fiła  zająć  wy
bitne stanow isko .w społeczeństw ie połskieiw«.. 
Wytbói osoby n ag ro d z ić ,się m ającej, -tudzież za
rz ą d  ffundacyi pow ierzył A kadem ii um iejętności 
w K rakow ie , W edług- statu t,u jyw ypracow anego 
przez A kadem ię, przyznanie nag ro d y  ma n a s tą 
pić m aju Każdego roku  n a  zebraniu w ilnem  
członków  czynnych A kadem ii. Po raz p ie r
w szy .stać/jsię t-o m iało w łaśnie w roku  bieżą
cym. Gdy jed n ak  w roku  tym  walno zebranie 
m ajowe -odbyć się  n ie-m ogło , Zarząd A kadem ii 
na m ocy zezw olenia c. k . N aifiie^n ictw a, jako 
najw yższej W ładzy funducyjnej, zajął się tą  
spraw ą i uchw alił p rzyznać nagrodę tegoroczną 
Jego- Ekscelency.i Najprzewielelbniejszemu Ks. 
B iskupow i K rakow skiem u K sięciu Adam owi 
Sapi-e-że w. uznaniu Jego  nadzw yczajnych  za
sług’, jak ie  położył na  polu hnimani-tarnem. Z 
uciiw alą Lą zgodził się najzupełniej prezes A ka
dem ii, k tó ry  mimo najszczerszej chęci z pow o
du nadw ątlonego'zdrow ia- p rzybyć nie m ógł ani 
a a  posiedzenie zarządu, ani na uró-fezyiste po- 
tśiwłz-hiue dzisiejsze. Zgodzili się także jedno
m yślnie mi osobnem  .zebraniu w szyscy -przeby
w ający  tu  członkow ie czynni A kadem ii.

Zaledwie u chw ala’ -doszła tło w iadom ości pu
blicznej, w szyscy -członkowie A kadem ii na k a 
żdym  niem al kroku spo tyka li s-ię z objaw em  
szczerej -radości i zdaniem , że A kadem ia lepiej 
postąp ić nie m ógla. W  dzisiejszych bowiem cza- 
sa-eli, gdy-'’ś tra szn a  i  d ługo trw ała  wojna pochła
nia z każdym  dniem  coraz, w iększą liczbę -ofiar, 
•gdy w śród Mln-ości sżerzą się nędza, głód, cho
roby, a p rzy tem  eo-raz większa, droży/m a, dzia
łalność hum an itarna  celem  złagodzenia, dych niąy 
szczęść je s t konieczną, ale też, dzięki Bogu, 
rozw ija ąię u nas :coraz w ięcej i sku teczn iej. Że 
zaś na tern polu —  N ajdosto jn iejszy  i NaJprze- 
wierłebniejszy Arcypa-sterzu naszoj -dyocezyi! 
najw iększe położyłoś zasługi, o  -tern w  k ra ju  i 
społeczeństw ie n aszen r jedno jeiśt ty lk o  zdanie. 
Wszys-ęy przecież byliśm y i j&siteśmy św iadka
mi, ja k  -dzielnie i w ytrw ale spełnia-sz obow iązki, 
połączone z. powierz-onem Tobie z łaisk' Bożej 
wysokiem  stanow fekieni duchow nem , ja k  spie
szyłeś osobiście do rozm aitych sro-go naw iedzo
nych okolicy nie og lądając isię n a  ferardy a  n a 
w et n iebezpieczeństw a, polączo-ne z podróżam i, 
jak  pod nosiłe-ś wszędzie ducha ludności nie
szczęśliwej, udzielając je j cennej rady-, pom ocy 
i pociechy, ja li  udaw ałeś «Tę także  do w ładz 
cyw ilnych i w ojskow ych i Swoim wpływ em  w y
jednyw ałeś n ie jedną dla ludnoś-ci te j ko rzy ść  
lub wlig-ę, jak  wreszcie najbiedniejszym i pom a
gasz -ciągle za pośrednictw em  założonego przez 
■Siebie K om itetu

Jeżeli więc A kadem ia -przyznała -Ci, najprze 
w ielabniejszy K siążę Biskupie, nag ro d ę  z funda- 
cyi Jerzmanow-skieh, to  “spełniła -tylko- obow ią
zek ta k  TzioLec.-piebie^-.najddstajniejiszj? Arc-y- 
pasterzu , ja k  i wobec -szlachetnego fundato ra . 
(Huczne oklaski).

J a  czuję, $ię .szczęśliwym, że m nie spo tkał -ten 
wysoki zaszczyt wręc-zenia Ci, najprzew iclc- 
bn ie jszy  K siążę Biskupie, te j rzeteln ie zasłużo
nej nagrody . Racz ją  p rzy jąć , a z n ią  tak że  w y
raz najg łębszej czci, ja k ą  przejęta  je s t A k ad e
mia dla najdosto jn iejszej Osoby W aszej K sią
żęcej B iskup ie j Mości. (Ilu-ązne -oklaski).

Bo przem ów ieniu prof. Zolla i w ręczeniu prze
kazu na nagrodę zabrał głos książę b iskup  Sa
pieha i pouzięk-ował następnem i słow y:

Mowa K sięcia B iskupa.
P rzyznana  nagrcłla , jak ą  mi Panow ie w imie

niu A kadem ii U m iejętności dziś w ręczacie, jest 
dla mnie zaszczytem  niepoślednim , k tó ry  umiem 
należycie ocenić i serdecznie jestem, w dzięczny. 
Jeżeli w  czasie te j rok już -trwającej w ojny usi
łow ałem  naiszcj ta k  srogo dośw iadczonej ludno- 
Sc-i -spieszyć, iz jaką  mnie było -sitać, p-omocą, 
było- to  rze-c-zą ta k  nat-ura-lną, iż nie widzę, ja k 
by m ogło być inaczej. Żałuję -tylko, że tak  m-alo 
potrafiłem  zdziałaćtyZnaleźi; s ię  jed n ak  już in
ni, a m iejm y nadzieję, że zn-ajdą -się jes-zeze 
liczni, k tó rzy  p-otrafią klale-ko lepie; .sprostać 
w ielkiem u zadaniu. To też, gdy  mnie Panowi- 
odznaczacie, to ta  moja nag ro d a  d o ty czy  tych 
w szystk ich , c-o ta k  chętnie, gorliw ie i  z zapa
leni, a często w ielką osobistą ofiarą niosą po
moc sw ym  ciężko dot-kniętym braciom

O dznaczając bis-kiuip-a w  szczególny sposób, 
zw racacie się, Runowio-,- do D uchow ieństw a, k tó- 
rft-z  lask i Bożej, w tych  chw ilach grozy, czy 
to w k ra ju , czy,- też na obczyźnie, dzielnie nio
sło parn-ęc lodnoSeł,' swej pieczy powicm m & j. ..

P-csKidto Waisza nagroda, lam ow ie, ma dalej 
idące znaczenie.., •

W ■»chwili, k iedy nad św iatem  -zapanowała 
straszna  w alka nienaw iści, srogości i n ieludz
kiego barbarzyństw a, W y, Panow ie, w imieniu 
n-jw yższego p rzybytku  naszej n au k i zw raca
cie się do nas, z uznaniem  i poc-Irwalą, n ag ra 
d zając  na-sze usiłow anie miłosierne-, po d y k to w a
ne przykazaniem  C hrystusow em  mił-ośc! b liźnie
go. "Wskazujecie lekarstw o , w fctórem należy 
szukać ocalenia przed zdziczeniem  i p-o-wszech- 
ną rui-iią. W ojna dzisiejsza ze wszytsikiemi swe- 
m-i 'okropnościam i je s t następstw em  logieznem  
dróg, po jak ich  postępow ała ludzkość. Nie m iej
sce tai i po ra  szeroko nad  tern się rozwodzić. 
W ysta rczy  skonstatow ać -sam fa k t, ab y  z niego 
w yciągnąć obowiązek na w szystkich ciążący: 
.nietyłko w zdychań,.by ten krw aw y bój >się skoń
czył, ale -obmyślać środki, by usunąć pow ody, 
k tó re  £?o. sprow adziły.

Tej pracy, Panow ie, dziś w skazujecie drogę 
n iety łko  naszej tak  d rogo .uciśn ionej O jczyźnie, 
ale zarazem  całem u św ia tu . P rzy p am iu ad e  
w szystkim , że nietylk-o zew nętrznym  postępom 
i uzyskaniem  choćby w ielkich rezu lta tów  ma- 
toryalnyoii ludzkość im oże stać się szczęśliwą;, 
ale przeilew-szystkiem musi, do -togo celu dą
żąc, ucloskonalb- duszę, podnieść ją, usz lachet
nić, spraw ić, by  -nietyłko jed n o stk a , aJo spo
łeczność ludz?:a .poobuwała się -do .obowiązków, 
uzna-w-ala p raw a, «  m iędzy tem i -prawami to’- 
p-Alsta-w-owe prawo-, zam knięte w Zakonie C hry
stusow ym : mi-lo-ść bliźniego w -st-o-sunku je 
dnostki, .społeczeństw  i paikstw.

Je-Mem pierwlszym, k tó ry  o trzym ują  z rąk  
Akadem ii tę  nagrodą i -życzę, b y  f»o mnie od
znaczani byli godniejsi, więcej zasłużeni, k tó- 
rzyby  w edle brzm ieniu sfa tu tu  przynieśli ko 
chanej Ojczyźnie -naszej chw alę jaśn iejącą 
w spanialem i dziełam i miłości i wielkic-go m iło
sierdzia.

Mowę księ.cia-bi:skmpa zgrom adzeni pokry li 
gorącym  ogłaskieni.

Celem uregulowania nakładu pro
simy o wcześniejsze nadesłanie pre
numeraty.

Administracya „N. Reformy“ .

Administracya „Nowej R eform y prosi usil
nie, aby przy zmianie adresu podawano k  o- 
n i e c z n i e także miejscowość i pocztę, w któ
rej dotąd „Nową Reformę11 odbierano. Najdo
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej - formie: „Należy posyłać dziennik nie
do N„ lecz ao  X .“

KRONIKA.
Kraków, 1 lipca.

Następny numer „Nowej Reformy14 ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poi. W razie potrzeby wyda
my wcześniej nadzwyczajny dodatek

Podróż inspekcyjna ministrów po Galicyi. Dzi
siaj wieczorem przyjeżdża do Krakowa- minister 
spraw wewnętrznych, bar. Hejnold.

Ju tro /rano  przyjeżdża do naszego mia-sta mini
ster dla Galicyi, dr Morawski poezem w towarzy
stwie bar. Heinolda uda się do Tarnowa, Rzeszo
wa, Przemyśla i Lwowa. Ministrowie zwied-zą nao
cznie -szkody, wyrządzone operaeyam-i wojenne- 
mi*w kraju. \

Przyłączenie Podgórza do Krakowa. Wczoraj 
ogłoszono w naszem mieście rozporządzenie ma
gistratu krakowskiego w sprawie-' o-stat.enżnego 
przyłączenia Podgórza do Krakowa Z (IniŁin dzi
siejszym przeszło to miasto pod zarząd Rady miej
skiej i magistratu krakowskiego Z tą  chwilą prze
stały też na przyląezonem do K rakowajterytoryum  
podgórskiem obowiązywać ustawy krajowe; a na
tomiast zaczęły obowiązywać ustawy, którym pod 
lega miasto Kraków. Również z dniem dzisiejszym 
ustala w powyższem terytoryum  urzędowa działal
ność władz państwowych i autonomicznych, wła
ściwych dotąd dla tego terytoryum.

Sprawy, które dotąd należały do Rady powiato
wej w Wieliczch, załatwiać obecnie będzie Rada 
miejska w Krakowie, załatwianie zaś spraw wła
snego zakresu działania gininy, któbe dotąd wykmj 
nywał burmistrz podgórski i m agistrat podgórski, 
przechodzi na m agistrat krakowski, M agistrat taii 
będzie także załatwiał sprawy administracyi poli
tycznej które dotąd w terytoryum Podgórza wy
konywało starostwo podgórskie.

Dla terytoryum przyłączonego miasta Podgórza 
jako dzielnicy XXII miasta Krakowa, tudzież dla 
dzielnicy XXI Plaszów i dla dzifdn. IX Ludwinów 
utworzona zostaje, od dnia t  b. m. filia magistratu 
krakowskiego pod nazwą: Magistrat stoi. król. 
miasta Krakowa — Filia w dzielnicy XXII — 
Podgófźe.

Rozporządzenie wylicza nasfąjmic wszystkie od
działy urzędowe oraz urzędy fachoweM.'pomocni
cze, w skład tęj filii wchodzące; ich zakres działa
nia podany zostanie do powszechnej wiadomości 
w ..Dzienniku rozporządzeń miasta Krakowa-1.

Dla kalek-żołnierzy. Przypominamy, ib dzisiaj 
o godzinie 6 wieczorem odbędzie się pod proteki-o 
ratom i w obecności arcyksięria Karola- Stefana 
w teatrze Nowości wykład prof. dra Spiit-zy'ego na 
temat: Ces. i król. austryacka piecza wojenna i
sprawa zapewnienia kalekom wojennym możno
ści zarobkowania. — Bilety wcześniej <lo nabycia 
w księgarni Krzyżanowskiego, wieczorem przy ka
sie teatru Nowo-ści. Dochód z wykładu przezna
czony jest na sprawienie protez dla kalek-żolnić- 
rzy, pochodzących z Galicyi.

Nareszcie deszcz. Podczas gdy wiosna zeszła 
nam na suszy i upałach, początek kalendarz-owe- 
■go lata odznacza się chmurną pogodą, wczoraj za
kończoną upragnionym deszczem. Cały dzień nie
bo było jednostajnie szarej a w iatr wiał z zacho
du, niosąc parność w powietrzu, aż nareszcie  
lość skąpo zresztą, deszcz zaczął kropić powoli, 
ale coraz gwałtowniej. Chciwie chłonęła jego kro
ple wyschła -ziemia i spragnione rośliny; zakurzo
nym liściom dr,zew na ulicach i piantacya-ch deszcz 
sprawił orzeźwiającą kąpiel. Jednocześnie opadła 
nieco temperatura, wskazówka termometru bo
wiem nio, dosięgała nawet 20 stopni ponad zero.

Ta zmiana pogody od dawna nam się już naje
żała i była zresztą do przewidzenia. Od kilku dni’ 
postępujący spadek ciśnienia atmosferycznego) 
idzie od zachodu'przez cala środkową Europę. — 
Przed dwoma dniami prżeszly nad Czechami i Mo-/'" 
rawą deszcze, miejscami nawet ulewne, aż wresz
cie i na nas ps-zyszla kolej. Przez dwa miesiące'• 
wiosenne mieliśmy zupełnie letnie upady i susze. -. 
Ten los dzieliliśmy zresztą z całą środkową Euro-' 
pą, z wyjątkiem - Królcotwa Polskiego, podczas 
gdy we Włoszech i na obu wybrzeżach A uryatyA  
ku, dicrpiącyeh zwykle od suchych afrykańskich 
wiatrów, często padały deszcze- Na południow ych' 
stokach Alp długotrwało ulewy wstrzymały fakty
cznie wioską ofonzywę, .rozwodniwszy rzeki i ma
ić strumienie.zamieniwszy w rwące potoki, pod
czas gdy gęste mgły i chmury deszczowe, w gó
rach uniemożliwiły nawet- wywiadowcze opera
cjo. — Teraz, zmieniła się syto-eya. na południu 
nastała pogoda, a u nas Óeft&B który oby potrwał 
choe dni Kilka. Na wszelkie gatunki zbóz zaró
wno. jak jarzyn, oddziała on .zbawiennie; w-idoki 
urodzajów odnizu sio polepszył^

Wyjazd do Lwowa. Wezbraj przed południem 
wyjechał z. Krakowa osobne pociąg w kierunku 
Lwowa, wiozący -gz.ęść .urzędników pocztowych i 
kolejowych, oraz. -służbę państwową różnej katc- 
gory-i, wracająeyeh celem objąeią obowiązków 
uw.ędowych we Lwowie. Większa licz.bas koleja
rzy lwowskich już wyjechała do Lwowa w osta
tnich dniach.

Do Tarnowa i Rzeszowa kursują pociągi -oso-z 
bowe o-o-rmal.iie, a ndanowicie wyjeżdżaj.; z K ra
kowa o godz.iniifi 11.-18 w południe i o 11 w nocy.

Oddział techniczny kotei północnej vz Krakowie 
(Insąiektorat dla budowy i utrzymania., kolei), 
który od połowy listopada 1914 roku urzędował 
w Boguminie, wraca z dniem dz-isiejszym z po
wrotem do Krakowa.

Dwudziesto pięciolecie służby. Radca dworu, p. 
Władysław .Pec. naczelnik dyrekcyi okręgu skar- 
bhwegiy-w Krakowię, -obchodził w niefbielę dwu- 
dziest-opięciole-cio swojej służby. W "gmachu dy
rekcyi zebrało się grono urzędników i .reprezen
tantów podwładnych urzędów, aby iu‘z.ciń--swojc- 
go sz.ofa, otoczonego powszechnym szacynkiem. 
Jeden ze starszych urzędników przemówił d-o ju
bilata, dziękując mu w imienin urzędników za 
okazywaną w czasie wojny trosko o poprawę ich 
bytu.

Z akademii um-iejęiności. Posiedzenie wydziału 
filologicznego odbędzie się w poniedziałek 5 lipca
0 godz. 5 wieczorem. Porządek dzienny: 1) Czł.
K. Nitsch: Z zag*adnień dynlektologii polskiej. 2) 
Czł. J. Trotiak: Bożenna Niemcowy, jej znaczenie 
w literaturze czeskiej .

Dyrekcya liceum im. H. Kaplińskiei (Kraków, 
Gołębia 5) podaje do wiadomości, iż egzamina 
roczne i wstępne <l-o liueum i giinnazyum realnego 
zreformowanego odbędą się 2 i 3 lipca, 7 i 9 w rze 
śnili- Zapisy pi-zyjinuje*Gtrdzieniiie kanoelarya za 
kładu od godziny 10 do 12 w południe.

Zgromadzenie SS. Urszulanek w Krakowie roz
poczyna z dniem dziesiyjszym kursa naukowe dla 
uczenie , giinnazyum, które wskutek ewakuaeyi 
przerwały naukę, a chcą się przygotować do egza
minu do następnej klasy.

Przedstawienia operowe. Jesteśmy proszeni o 
zaznaczenie, że dalsze przedstawienia opery „Car- 
mon-1 nie odbędą się z powodu trudności wynaję
cia na ten cel sali teatru  miejskiego.

Ochrona Łagajeń w Iesie Wols-kim (PanieńsKie 
Skały). Magistrat miasta K rakowa wzywa publi
czność, zwiedzającą SPaineiiśkie Skały«, wzglę
dnie »Las Wolski*, aby omijała wszelkie młode 
zagajniki leśnej mogące ucierpieć przez zdeptanie, 
złamanie i t, p. uszkodzenia. Osoby, nie stosujące 
się do tego ostrzeżenia jioeiągmęte zostaną do 
surowej odpowiedzialności w myśl przepisów usta
wy leśnej.

Reaktywowane urzędy w Galicyi. W -dniach 
ostatnich reaktywowano w dalszym ciągu nastę- . 
pująco urzędy pocztowe: Bohoro-dczany, Clioci-
mierz, Dobrowlany, ®stawy Białe, Kalinów, Lu- 
bierzce,/ Obcrtyn, OIe§zyce, Przybylów, Ry-boty- 
czev Rajtarowice, Sieniawa, Sądowa Wisznią, Tru- 
skawiec, Zaleszczyki. Zablotów. — Na razie do 
miejscowości tych można wysyłać tylko listy zwy
kle A p-oleoone.

Do L w o w a  jeszcze nie można wysyłać listów. 
Przypuszczalnie za tydzień otwarty będzie^we 
Lwowie urząd pocztowy.

Towarzystwo Tatrzańskie otwiera swe letnie" 
biuro w Zakopanem z, dniem, 5 b. m. w dwojeu
1 atrzańskim na Krupówkach. Godziny biurowe 
będą od 9 do 1 cod^tenme, prócz świąt i niedziel.

Z Żółkwi otrzymaliśmy od jednego -z żołnierzy 
polskich kartkę, pisaną jeszcze 25 z. m., w której 
donosi, iż miasteczko na ogół nie jest zniszczone. 
Zniszczeniu u l e g ł  n a t o m i a s t  d a w n y  z a 
m e k  k r ó l a  J a n a  S o b i e s k  i-ę g o. R o s y a 
n i e  p o d p a l i l i  g o  p r z y  o d w r o c i e .  Z«- 
mok płonął jjffswBK gdy wojska nasze wkroczyły 
do Żolkwi. Pożar pamiątkowego zamku ugasiły 
nasze wojska.

Z e  i w i a i ć i .
Polski kurs ekonomiczno-społeczny N K. N. 

w Wiedniu. Uroczyste zaniKiiięcie Polskiego Kitr- 
sii ekonoiniezno-'społe,C‘znego odbędzie się. w sobo
tę dnia 3 lipca 1915 roku o godzinie 11 jirzed po
łudniem w wielkiej sali Towarzystwa inżynierów 
i architektów austryackich, Y/iecień, I., Eschen- 
bacbgasse. NT. 9, II. pięPo. — Porządek dzienny: 

Przemówienie ks. biskupa J ra  W ładysława 
‘Biindutskicgo. £) Przemówienie 'p rraesa  X -K.
3) P-rzcmówienie kierownika zarządu kui m. 4) 
W ykład końcowy postu profesora dra Alfreda 
Hnlbana p. t. *Siłv i dążności -społeczne w Pol
sce*. — Kollokwia odbywają się codziennie w sali 
wykładowej.

Pięcioletnia bohaterka. W praskim dzienniku 
„Óas“ znajdujemy następujący list poczty polo- 
w-cj, pisany -do -redakcyi przez kadeta 75 pułku 
piechoty, który opowiada rzecz następującą o poi- 
skie-m dziecku:

»Nie wiele miejsca zajmie w dzienniku ten obra
zek z walk na północnym placu boju, który je
dnak w art jest i najdłuższych -opowiadań wojen
nych. Przy wczorajszym (9 czerwca) ataku na 
nieprzyjacielskie jiozyc-ye pod Stanisławowem za
uważyłem, jak drobne, może pięcioletnie d-/.iewc,zą- 
tko z pobliskiej wiosłu n-osiło wodę i poiło nią 
spragnionych żołnierzy w linii bojowej, pod gra
dem kul i szrapueh wśród -straszliwego nuku wy
strzałów.*

Zaiste, Ita dziecięca nieświadomość niebezpie
czeństwa połączona z chęcią służenia ludziom 
w arta jest może bohaterstwa mężów.

Proces o zamach w Sofii. Jak  donosi ^»Az Est* 
drogą na Bukareszt, przed wyjątkowym trybuna-



C zw artek , 1 L ipca 1915. N O W A  R E F O H J i A Nr  32C

łem w Sofii rozpoczął się proces w sprawie gło
śnego niedawno- zamachu na balu maskowym w 
Sofii. Z zeznań świadków i głównego oskarżone
go, Anaet-asona, wynika, że w planie był także za
mach na kióla Ferdynanda. Wykonać go miał 
fanatyk rewolucyjny Serafin Manow, rzucając 
bombę, kiedy król będzie wraca! samochodem \  
cerkwi. Gdyby okoliczności temu planowi nie 
sprzyjały, miał Manow za eenę udania się na pe
wno zamaeliu ofiarować swef.życie, mianowicie z 
aombą przytwierdzoną do pasa rzucić się pod ko
la królewskiego samochodu; bomba wybuchłaby, 
gdyby ją tylko dotknęły kola samochodu, a była 
takiej siły;, że zniszczyłaby wszystko. Proces po
towa jeszcze kilka dni.

Szowinizm w nauce. Jak donosi »Berliner Ta- 
gcblatt* z Paryża, wydział medycyny tamtejsze
go uniwersytetu wykreślił z listy swych członków 
•mnorowycli niemieckich liczonych: Roentgena,
jłehiringa, Fischera i Ehrljc.ha. Logicznem byłoby 
już także wykreślenie przez ów w\ dział ze "środ
ków, którymi się jego członkowie przv leczeniu 
posługują, promieni Roentgena, surowic Rehringa. 
preparatu sflWU Ehrlic.ha i t. d. ' •

125 000 i maków nagrody obiecała jak donod 
s-F-ctit ParidB4n« rodz.na zatopionego wraz z *Lu- 
sitanią* miliardera mnerykańskiego Yanderbiidta 
temu. kto odnajdzie jego zwłoki

Straty fioł wojennych trójporozumienia. Nie 
było dotąd w łaściw i^ żadnej decydującej, ani na
w et naprawdę wielkiej Lit wy na morzu, a pomimo 
to straty  flot wojennych trójporoz-um-icnia, tracą

c e g o  tak prawie nieznacznie okręt po okręcie, są 
stosunkowo ogromne. Wynoszą one .nrzern 72 o- 
kręty^wojenue o..ogólnej pojemuo.śei:3t>G.OOO ton;: 
marynarzy zginęło przytein 13.085. Największe 
strat.; poniosła naturalnie, odpowiednio do swego 
udziału w walce, Anglia, której zatopiono 50 o- 
k i\tó w  wojennych (handlowe wogóle nie wchodzą 
do tego obliczeniu) o pojemności ogólnej 290.000 
ton i 10.299 marynarzy. Dalej idzie flota francu- 
fekc ze stratą 10 okrętów wojennych o 38.500 to
nach ogólnej pojemności i 1.600 marynarzami. — 

-Z floty rosyjskiej zatonęło 9 okrętów .o 2-1.500 
tonach -i 1.486 m arynarz/,-flo ta japońska straciła 
3 ukręty o 13.000 tonach i 300 marynarzy. Wło
si. jeszcze tu nie wliczeni, .rozpoczęli powiększać 
len wykaz kontrtorpedowcem »Turbine« o 350 to
nach i 20 marynarzami.

jąc sukces z nad Were-szycy, trzeba było nie
przyjaciela wyrzutne.- z po-zyoyj obronnych za 
pierwszym  sztorm em .

Udanie się szturm u przep isać należy rozm a
chowi i braw urze"w oj: k, oraz w ybornem u upo
sażen iu  ciężką, a rty le ry ą . W łaściwie bowiem  
przed południem  22 czerw ca, p*o'<Łśtrzclhvaniu 
od rana, ciężką a rty le ry ą , wzięto Lw ów  is to t
nie wedle nakazu w pierw szym  'Sztormie.

N ajpierw , j>uż o 5 ramo w padł fo rt R zęsńa w 
ręce sztu rm ującej dyw izyi w iedeńsk iej obrony 
k rajow ej, około godz. 10 zaś to r t Skniłów  w 
ręce dyw izyi, złożonej przew ażni3 z wcj.sk cze
skich, poczem  także  północno 'zachodni fron t 
po w-spamałeun działaniu  ciężkiej naszej a rty - 
leryi wcięły w ojska 'galicyjskie i w ęgierskie. • 

W czasie tego szturm u ubezpieczały w ojska 
fiemiieckie akcyę na północ od Lwowa.

•Skutkiem w zięcia fron tu  zachodniego m usiał 
przeciw nik opróżnić w w iększej części tegosa- 
mego dnia jeszc-ze' także  pozycyę łącznikow ą 
południow ą, w iodącą ku  Dniestrów ;.

©dż^cl© Lwowa.
W iedeń, 1 1 i pen

»N W . Jourńal*  przynosi depeszę toBerl hu r 
Tageb,latt,u« pod datą 29 bm .:

(id trzech <d im /ponownie pod ję ły  przeclsta.- 
w ienia lw ow skie tea try . T ak że  i dzienniki 
lwowskie z czasów austryswakieh po jaw ił; się 
znowu. W szystkie sklepy są już w pełnym  ru 
chu. Lw ów  odżyw a do naw ago życiu.

Z m arli:
Stefania z Topolnickich B u d z y n o w s k a, żo

na lekarza powiatowego z Przemyślan, zmarła 
w Lassnil-zhohe kolo Gracu.

Teatr miejski w Krakowie.
Czwartek: ..Hotel lJompadour“.

Odznaczenie nasfęncy ts-onu.
(1 c. k, B.ma koresp.J

W iedeń, 1 łipca.
Cesarz w y s to so w ał'n as tęp u jące  pismo odrę

czne:
Koci any wnuku (Gzossneffe) arcyksiążę  K a

rolu I" raneiśzku Jozefie! N adaję waszm ośei 
wielbi k rzyż m ojego orderu  św. Stefana.

W iedeń, 24 czerw ca 1915.
F r a n c i s z e k  J ó z e f .

Zdobycie Lwowa 
w przedstawieniu cficyafnem.

W iedeń, 1 lipca.
Fram usz k M olnar to legrąto ję  do »]$} Fr. 

Pi69»e« pod o a tą 2ń czerw ca -sprawozdaniu o- 
ficju .lne; zakom unikow ane" korespondentom  
woj&nnyii po przyjęciu u Bóhm -Erm ollego 
przez iSze-fa sztabu genca^Iii-eigio armii,Ęg-eneral- 
majora, o ra  BańdoMfa, zawiei:,ijac-e następujące 
szczegóły:

Ope-racye na linii W tmeszycy oraz ppd Lw o
wom tw orzy ły  dwa fron ty , gto-jąoe do siebie 
pod k ątem  niem al prostym . Przez pochód a r
mii M ackensana na M agmrów, armii Bóhm-Er- 
■mołlego na w,Schód, oraz L insingena na fron t 
D niestrow y, w każdej fazie operacy j od P rze
m yśla a >. do Lw ow a przeciw nik  a takow any  by ł
o d  dw u fronrów. V

O pór nieprzyjaciela nad  W e rm y e ą  n a tu ra l
n ie technicznie przygo tow any  był j iu  dawno. 
W ereszyca co d o  n a tu ry  położenia odznacza 

szeregiem  przesm yków , p rzez k tó re  w iodą 
linie kom unikacyjno pośród  łączących się ze 
sobą Unii bagien i wód. Z jednej strony  tedy  
obrona jt-st ła tw a, z drugiej tru d n y  a tak . Dzię- 
xń ciężkiej a rty le ry i i. anim uszow i wojennemu 
U arm ii w  związku ze zwycięskimi .pochodem 
armii M aekem cna, udało się  aforsowpió' linię 
W ereszycy. nader szybko. W ałki o przesm yki, 
zw łaszcza w obszarze’ K om arna, koło G ródka 
i Janow a były bardzo in teresu jące, aTJSi n ad 
zw yczajnie zacięte.

Przez sforsow anie -łiin-i* W eresz-ycy z n a tu ry  
rzeczy ułatw iono znacznie arm ii LhiiSingena 
sforsować linię D niestru. Niep-rzyjacml stopńio- 
w® zw ijać m usiał sw oj fron t Dniestrowy'. — 
Pod w rażeniem  p-zohuiiania bn ii W ereszycy 
Pios.yaińe k ró tk o  ty lko  u trzym yw ali się w ob
szarze m iędzy W eTeszycą a zachodnim  fron- 
teim Lw ow a, w ałki osłan iające b-wly toż wzglę
dnie k ró tk ie . N ieprzyjaciel s ta ra ł się głów ną 
linię. oporu 'p rzen ieść  na  fron t zachodni Lwowa 
wraz z północncm  i po-iudniowem jego przedłu
żeniem.

OB początku było 'Staraniem arm ii Bolim- 
Pnn-ollega przeprowad'zio całą operacyę śibieni 
skrzydłem  północnem . Chodziło t a  3  jed n e j 
s trony  o dostateczne zabezpieczeni i e południo
wego •skrzydła armii Macfcenstonu, z drugiej o 
riderz-ciiie znacznem i '^Hami na zachodni front, 
Lwowa, oraz przez skręcenie frontu od pólaoo- 
mego zachodu ku południ o we-uiu w schodow i d o 
pełnić akcyi zw ijania D niestrow ego frontu . —  
Rów nocześnie tak że  południow e' skrzydło ar
mii gen. M ackensKia, względnie korpusu Be: 
skidówi, zdobyć miało możliwie najw ięcej prze
strzeni ku  wschódo-wi, by zabozph&oayć akcyę 
przeciw  Lwowu od jióliniamiego w.sahodu. Opór 
na froncie zacłiodnim Lwowa oraz w ypustkach  
ku  północy i południu ze zrozum iałych powo
dów był baiUzo energiczny. O statecznie chodzi
ło to  o upadek c-entYali Gfuiicyi wschodniej^ -z 
czem w iązał się m om ent prestig-ebi przeciw ni
ka.

WojBtaa aastro-w ęgiersk ie  d osta ły  polecenie 
wziąć Lwów szturm em . Nie mogło tu  iść o pla,-- 
nowe usadow ienie się przed frontem , z długiem  
p b  no we m przygotow aniem  a tak u . W yzysku

Stół M i  I  Pffllllll i L i l i i .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, .1 łipca,
Z w ojennej k w ate ry  prasow ej donoszą:
K ról Ludw ik baw arsk i zwiedził 28 b. m. 

przed południem  Przem yśl, grłzie przedewjszy- 
stkiem  zain teresow ał się tym i fortam i, k tó re  
swego czasu zdobyły w ojska bawmrskiei,

Do Lwowa przyby ł kroi po południu. Król 
zwiedził przedeW sżystideni kom pbiiię honoro
wą, u tw orzoną dla nieg’0 przez pułk -wiedeńskiej 
obrony krajowej- k tó ry  m iał w ybitny  udział w 
w alkach o fo rty  na zachodnim  froncie Lwowa. 
Pq defiladzie przyjął król funkeyonaryuszy  cy 
w ilnych, duchow ieństw o i rep rezen taęyę  m iej
ską Lwowa. Na, obiad k ró la  zaproszeni byli 
także nam iestnik  i m-arszaleh k ra jow y  Galicyi 
P odczas cercie, odbytego  po obiedzie, nadał 
król komendantowi armii hcehm  Ermollemu 
wielki krzyż bawarskiego orderu zasługi woj
skowej z mieczami, zaś szefowi sztabu general
nego generał majorowi Bardolfowi II. klasę te
go orderu z gwiazdami i mieczami.

O b w i l i !  lle ss ii I s iutsri 
prKZ t o r n o ir t ó a
(TeK-gr. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 1 łipca.
•<-'kumało d*italia-<c donosi ze -Skutari 27 bm: 

Czamogórey obsadzili A lessio, dwie wioski 
mnliss^rskie i wkroczyli do Skutari. O bsadzenie 
B k u tari 'ztesteło ułożone m iędzy czajniogórskim 
konsulem  M artkiot-icem  a B ibdodą.

Dziś rano  zawezwał zarząd m iasta całą  lud
ność, żeby czarnogórskim  żołnierzom  zgotow ała 
uroczyste przyjęcie'. W kroczenie O zarnogóreów  
odby to  się po południu. C zarnogórski 'SZiab ge
neralny, usadow ił si<̂  w k o n ak u  i zaw iadom ił 
notablów , że od tej cli wili Skiutari podlega ę-zar- 
nogórze i rządzone je s t w edług nustaw czarno- 
górskich .

/ i

Zestrzelenie nnoiiienu rołplskleje.
4Tel. o. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 1 lipca.
Z w ojennej k w atery  prasow ej dunoszą: 
Zestrzelono nieprzyjacielski aeroplan. Jed en  

rosy jsk i aerop lan  przeleciał 28 b. m. nasz 
fron t n a d  D niestrem  i wziął k ie runek  k u  K oło
myi. N atychm iast w ybrał się. w pościg  za nim 
la taw iec  tonstro-w ęgiersk i, sterow any  przez
jpilota polow ego, plulonqiy.cgo H  u z i a n a, a 
m ający za obserw atora  podpułkow nika Froh- 
reicha. R osyanin , wadząc-;' sięV zaczepionym , 
wznosił się coraz wyżej i zw rócił się w k ie ru n 
k u  na wsbhód. O bydw aj A ustry acy  ścigali Ro- 
sy an ina  ponad  H orodenką -aż w okolicę Tłu 
stego  około 20  kim . na północ za Z aleszczyka
mi, gdzie na  wysokośoi- 2.000 m etrów  wzięli 
rosy jsk i ae rop lan  pod ogień k a rab inu  m aszy
now ego i skutecznie, go trafili. Rosyanin spadł 
w jakiś lćs. Nasz latawiec wrócił cało, _

SfEiBiECSe - ptuttlu 0!fl8 OtD,
(Tcl. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 1 lipca.
(Biuro R eutera). »M oniing Pusto  wj^fełrda^Sd 

czerwca do w. ks. M ikołaja Mikołajewi-eza te le
gram , w k tó rym  g ra tu lu je  m u zręczinoBići, z ja 
k ą  k ierow ał na jtrudn ie jszym  odw rotem , jaki 
zna his-torya wojen.

R edakcya tego pisana, o trzym ała  na  ten  t e 
legram  ta k ą  odpow iedź: W ojsko rosy jsk ie^  po
dobnie ja k  sprzym ierzeńcy, czerpie swą siłę z 
zasad, za ktÓT© w alczy, i k tó re  k ażą  oczekiw ać 
napewine ostatecziiiegie zw ycięstw a.

i  Mostki Bady wlssiw,
(Tel. c. k. Biura koresp.;

Pete: sburg, 1 lipca. 
R ada  m inistrów  postanow iłą  przedłużyć mo- 

ratoryium d la  Połsłłi o  4 m iesiące i przekazać 
3 miliony rubli (zamiast żądanych 8 ińiłi) na 
zaopatrzenie W arszawy w  żywność.

Zl .ssraiilssi-: t i ir e c M .
(Telegr. c. k. B iura koresp.)

Konstantynopol, 1 łipca.
rAgencya »Milli«.
N a froncie dardanełsk im  w czoraj po połu

dniu pod A nburnu  po gńwaltoimiyni ogaiiu ar- 
maŁiiiin a tak o w ał nieprzyjacrel trzy  razy  nasze 
lewe 'skrzydło, za każdym razem jednak został 
adparty z ‘ogrumnemi stratami, nie osiągnąwszy  
żadnego sukcesu.

PotL Sed_-ił-Babr w nouy z 27 na 28 ostrzeli
wał n ieprzyjaciel az d o  białego dnia  ciężką 
arty leryą-naaae oszańcow ania n a  p raw em  skrzy
dle i 28 rano-'zaatakow ał to  jśkrzydło. Za pomo
cą k o n tra tak u  odrzuciliśmy go. R ów nież swoimi 
atakam i, skierowanym-i tej sam ej nop-y na na
sze lewe skrzydło, nie ogiągnął nieprzyjaciel 
żadnegpy&ułcwsu. Po potndniu podjął a ta k  na 
,paszo centruin, ten jed n ak  został z łatwością  
odparty. Kontratakiem zdcbyUśmy dwie nie
przyjacielskie linie rowów strzeleckich.
.-•N asze ba tery  e anato lsk ie  b r a ł^  w 'Skutecz
ny sposób udział w walce lewego sk rzyd ła  pod 
Setl-il-Bahr i podczas odw rotu  nieprzy jaciela  
zadały  mu ciężkie s tra ty . Te same ba t er#?1 zmu
siły także" cło m ilczenia nieprzyjacielskie ba te-
i-rro nc-fnTnrA.riń TT D lP7Trlt:ll Tnlf.tń 5̂1̂ 1 lotni-

Atak na ¥/atykan.
(Tel. c. k. Biura koreep.i

L niano, 1 łipca.
Podezń-s gdy  w ło ika prasa- na- ogół z udanem  

zadowoleni.-ni przechodzi już do porządku 
dziennego nad  w ynurzeniam i ’ Ga&panego, k tó 
rych au ten tyczność  zastała  uznana przez przc- 
d rukow anie  id i w ,.Oss.exvatore R om ancńr/o - 
św iadcza .,1‘opolo d ‘ita lia “ , że AYłochy nie m a
ją  te raz  czasu i ochoty zajm ow ać .się te raz  t. 
zw. kw estyą  r z y m s k ą 'ju ż  od roku  1870 za ła
tw ioną i w szechstronnie przezw yciężoną P a 
pież posiada przyw ilej .jak iego  niem a żaden 
m ny obyw atel w łoski: P isać bez cenzury  i prze- 
m awńag w:*sposób niem al zdradziecki. N iech mu 
to Y/ystareza, aż W io ch y 'u p o ra ją  się ze swoim i 
zew nętrznym i nieprzyjaciółm i, a po w ojnie b ę 
dą się m ogły  porachow ać ze swoimi w ew nętrz
nymi wrogam i.

je s t P aryż , gdzie ich obecność by łab y  p rzyk rą . 
Mogą oni osiąść na  prow incyi poza strefa* arm ii 
albo opuście F rancyę.
W ymiana jeńców między Niemcami a Francyą.

Berlin. W ym iana ciężko ram w eh jeńców  m ię
dzy  Niemcami a F ran cy ą  ma się zacząć 10 lipca.

Grey wraca.
L ondyn. (Biuro Reutera). Grey wrócił do 

Londynu i wkrótce podejniie znowu swoje pra
ce w urzędzie spraw zagranicznych.

Nota Stanów do Niemiec.
(Teł. c. k, Biura koresp.).

Waszyngton, 1 lipca.
(Biuro R eu te ra). D epartam en t państw ow y 

ogłasza tek st no ty , w ysłanej 24 czerw ca do 
Niemiec. N ota  ta  wzywa N iem cy, by nie w zbra
n ia ły  w dać się w bezpośrednie rokow ania  d y 
p lom atyczne eo do am erykańsk ich  p re tensy j 
z pow odu za topien ia  okrętu  »W illiam  Fryc*. 
N ota  ośw iadcza, żo skoro N iem cy uzna ją  od
pow iedzialność sw oją za zatopienie tego okrę
tu , rozpraw a p rzed  sądem  dla) zdobyczy m o r
skich nierrjest już potrzebna. S tany  Z jednoczo
ne nie m ogą uznać stanow iska, żeby Niem cy 
m iały p raw o przew ożeniu k o n trab an d y  n a  o- 
k rę tach  am erykańsk ich  zapobiegać przez n i
szczenie i k o n trab an d y  i okrętu , k tó ry b y  ją, 
przewoził.

Sozpistoia fei jpraefs (Fotelu,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 1 lipca.
»W iener Ztg.« zainńe&zcza ®e'sar.skie Tozpo- 

Tząidzcnie-, k tó re  z jednej s trony  zarządza środ
k i w  spraw ie w yrobu wćkjki, z drugiej podwyż
sza podatek wódczany z 20 hal na 70 hal. od 
litra alkohclu-
. O rgam zacya przem ysłu wOd-czan^go-, k tó ra  

się rozw inęła w ciągu la t, doprow adziła n ie
jednokro tn ie  do zak ładan ia  now ych gorzelń 
roln-tozych, nie m ających  •uzasadnienia w sto 
sunkach  produkcyi. Poohop do -zakładania ta 
k ich gorzelń w OiHtat.nicli osadach wzmógł się 
przez to, iie na porządek d z ien n y  wc,szha kw e- 
•stya zaprowatlzenia. moitiopolu w ódczanego. —  
Rozpiarządzenie cesarskie ma n a  celu przedc- 
w szyatkiem  przęskodzić tendeiicyom ' s-pekula- 
cyjnjjm  i zapiobieęgteniu, żeby przem ysł spiry
tu sow y  m iał pokusę d>o nadużyć. Rząd rezer
wuje sobie p raw o ustana n ia n ia  w yjątków  od 
zakańju zak ładan ia  now ych gorzelń i interw e- 
niouaiuia jirzez n ak ładan ie  cen m aksym alny cli 
n a  spirytins. Rów nocześnie obnłżtono bonifika- 
cye. Ustanów.ionio rów nież, że teraźniejsza ce- 
-na, trzym ana ty lko  w ram ach  powięfesyony-cli 
'k o sz tó w  proilukcyi, pozostan ę w mocy na prze
ciąg jednego roku i że nadto cena spirytusu de
naturowanego będzie znacznie zniżona miano
wicie o  10 koron.

C S a a i l e r a .
(Tel c. k. Biorą koresp.)

W iedeń, 1 lipca. 
D epartam en t san ita rn y  m inisterstw a spraw  

w ew nętrznych donosi: W edług spraw ozdań z 
30 b. m. stw ierdzono dw a wypadki cholery 
azyatyckiej w Krakowie, 3 w Jaworowńe, 1 w 
K rakow cu, 28 w  W adowicacli.

TeiefDRttzM l tel^rdkzM

c. Ir iiara Ssffsp.
z dnia 1 lipca.
Przen:esienie.

W iedeń. M inister spraw iedliw ości prżeniótd 
Sędziego M ieczysław a B aldw ina R am u łta  z Za 
to ra  do P rzew orska.

S K Ł A D K I .
Na fundusz dlc wdów i sierót po Legionistach
złożyli w Admiiiistra-c-yi »Nowej Reformy*: 
Dziewczęta bierzanowskie 24 K, zamiast wieńca 

na trumnę koleżanki; Karolina Schieberłowa 5 K, 
zamiast bukietu na imieniny dla matki Eleonory 
Kucz; T iotr Rokosz 20 K; Grono nauczycielskie 
(15 K) i dzieci szkolne (25 K) w Ciężkowicach 
kolo Szezakowy 40 K z okazyi pożegnania uko
chanego katechety ks. Wincentego Kudzi; Sko- 
czyńscy 8 K.

Na ofiary wojny
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 

złożyli w Adm inistracji »Nowej Reformy«:
Za pośrednictwem R. Piekosza mieszkańcy Li

pnicy Murowanej (z okazyi odzyskania Lwowa), 
a mianowicie: Kś. Stanisław Gajewski 10 K, Józef 
Klimek 1 K, Katarzyna Budacz 60 h. Szymon 
Wojciechowski 1 K, K atarzyna Wojciechowska 
40 halerzy, Ignacy  Polek 1 K, Franciszek Sto
kłosa 60 halerzy, Antoni Kwaśniewski 1 K, Ce
cylia Wojciechowska 14 1 Andrzej Klimek 1 k , 
K. Wojciechowski 60 h, Jan  Budacz 20 h, Szy
mon Klimek 10 d  Marya Płszozklewicz 36 h, Wa- 
leuty Jeziorski 20 h, Brygida Paczyńska 40 h, Jó 
zef Polek 10 li, Franciszek Żaczek 40 li, Jędrzej 
Piotrowski 40 h, Bronikowski 10 li, Szymon Ber- 
nadzikowski 2 K, Andrzej Kwaśniewski 1 K, Jó 
zef Michałek 60 Ii, K atarzyna i Jan  Wojciechow
scy 40 h, Michał Kuc 22 h, Franciszek Urbański 
1 K, Michał Znamirowski 20 h, Szymon Wieciech 
1 K, Leonard Urbański 20 h, Kuc 24 li, Szymon 
K uh 1 K, Anna Bieliezek 1 K, Durak 40 li, Józef 
Wojciechowski 40 li. K. Sufczyński 40 h, Ignacy 
Kuc 1 K, Ko.zubowski 20 h, Katarzyna Prajero- 
wa 2 K. Szymon Piotrowski 2 K, Jan  Wojcie
chowski 1 K, Jan  Piotrowski 1 K, Fr. Piszczkie- 
wicz '1 K, Marcin Urbański 40 li, Jan  Wojciechow
ski 20 h, Małgorzata Polek 60 hj Polek 12 h, AA7nek 
20 h, Ic-hnlowski 20 h, Karolina Wojciechowska
1 K, Julia  Hek-owska 12 h, Stanisława Wnękowa 
10 K, Karolina W nękówna 2 K, I. Piotrowski 1 K, 
Dr AJam Schmidt 4 K, Burszta 4 K, Ig n a c y ^ io - 
trowski 2 K, Karol Krzenńeński 1 K, Szymon 
Riszczkłewicz 1 K. Romanowie Piękoszowńe 5 K, 
Wojciech Piotrowski 60 h, Kar-ohna Zaozek 60 h, 
Karolina Stokłosowa 58 h, Antoni Piotrowski 
60 h, Abuseh Eisen 1 K, Piątek 2 K, Nengeboren
2 K. podoficer II. Bulk 1 K, Marya Młynarska 4 K, 
St. Feldschar 3 K Marya Dziedzic 1 K 20 h, An
toni Klimek 2 K (razem 89 K 28 h; z tego poszło 
na wydatki 7 K 17 h", a na »Czerwony Kizyż* 
30 K).

Na Czerwony Krzyż
złożyli w A dm inistracji »No,wej Reformy*.
Za pośrednictwem Romana Piękosza mieszkań- 

Lipnicy Murowanej (wymienieni w wykazie 
składek na ^Ofiary wojny*) 30 K z powodu odzy
skania, Lwowa.

Na Ognisko dla dzieci po Legionistach
złożyli w Administracyi >Nowej Reformy*: 
Zamiast kwiatów na trumienkę Usi Dr-obneró- 

wuy Arturowie Iiustgartenuwie 10 K; Zygn»unto- 
wa Fibenschiitzowa z dziećmi 10 K. ‘

Na Komitet opieki nad byłymi Legionistami 
złożyło w Administracyi »Nowej Reformy*: 
■Grono pacyentek w pęnsyonacie Dra Zarzyckie

go w7 Krynicy 30 K, jako nieprzyjęte honoraryum 
przez Dra A. Biesiadzkiego.

Na Schronisko dla Legionistów ’
złożył w Administracyi »Nowej Reformy*: 
Bernard Marek 20 K.
Zamiast wieńca na trumnę bł. p. Witołda Ma- 

ryana gStdkfem pza złożyli na pomoc dla- uchodź
ców krakowskich w Porlicach: Juddowie 100 K, 
Henrykowie Judkiewiczowie~60 K, Drowa Regina 
Rothweinowa 30 K, Drowie Leonowie Aderowie 
30 K, Drowie Rafałowie Landauowie 30 K, Gu
staw G. Bazes 20 K, Henryk Rimler 20 K, Wilhel
mowie Aderowie 20 K, Józefowie Aderowie 20 K, 
Drowie Ludwikowie Rattlerowie 20 K, Dr Rudolf 
Fiiihling 20 K, Zygmunt Hołzer 20 K; Amalia Ha- 
borowa 20 K, Dr A rtur Praetzel 10 K.

W dzień imienin Władysławy Habicldówny zło
żyły na ewakuowanych w Administracyi »Nowej 
Reformy* koleżanki 32 K.

Dla W. P. złoaył w Administracyi »Nowej Re
formy* Józef Jezierski 5 K z okazyi zwycięskie
go pochodu wojsk.

E a g e ir ia s *
kupiec i p iem ysiow iac

syn ś. p. Józefa i Maryi z Norbhnów
przeżywszy łat 54, po długoletniej i cięż
kiej chorobie, opatrzony św. Sakiamentami, 
zasnął w Panu dnia 30 czerwca 1915 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
1.8 przy ulicy Garncarskiej wprost na cmen
tarz nastąpi w piątek, dnia 2 lipca, o go
dzinie 3 popołudniu, o czem zawiadamia 
w ciężkiem smutku pozostała żona, córka, 
ziec i szwagrowa Znajomych ~ i pobożną 

Publiczność.

Naboźefistwo żałobne
odprawionem zostanie w sobotę, dnia 3 
lipca b. r., o godzinie 8 rano w kościele 

OO. Kapucynów.

Zakład pogrzebowy »Coneordia* Jana WoLit gj:- 
w Krakowie.

F ? k i s z e k  D O I F B
tłuchaoz pram

przeżywszy lat 22, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za- 
suąl w Panu dnia 29 czerwca 1915 r. 

w Krakowie.

Nabożeństwo żałonne
przy zwłokach odprawione zostanie w pią
tek dnia 2 lipca b. r., o godzinie 10 : auó 
w kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi ej, 
portacya na miejsce wiecznego spoczynku. 
Na te smutne ■ obrzędy stroskana matma, 
siostra i lodzma zapraszają Krewnych, 
Pizyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych.

Zakład pogrzebowy »Conoordia« Jana Wolnego 
w Krakowie.

LQSV Jo II. klasy czwartej ioteryi " ..sow ęj
są  już do nabycia w Kantorze sprzeoaży Braci 

Safier w B.elska, Hauptstrasse Nr 1 
BIU30 W KRAKOWIE, ULlCA SENACKA 8.

Najw) ższa w y g r a n a  -MILION KORON
wygrane po 700.000, 300.000, 200.000, 100.000 

etc. etc. 4301 1 2
C i ą g n i e n i e  j u ż  8 - g o  1 9 - g o  l i p c a .  Zamó
wienia z prowincyi uskutecznia się jak najrychlej.

O dpowiedzialny redaktor:.

isieital fKmpiński.
W ydawca:

Zarządzenia finansowe w Rosyi. 
Petersburg. C esarskie rozporządzenie up ra

w nia m inistra finansów  do w ydania na  ta rgu  
londyńskim  kró tkoterm inow ych państw ow ych 
bonów skarbow ych za 50 mil. funtów .

Petersburg. B ank państw ow y w ydał przepis, 
żeby złota n ie puszczać już w obieg, lecz dopro
w adzać je do banku  państw ow ego.

Za antimilitarną propagandę.
Medyolan. .,Popolo d ‘lta l ia “ donosi, że pro

boszcz Sem igaglii został przez sąd  w ojenny 
skazany  n:i 3 miesiące w ięzienia za (o, że upra
w iał an tim ilitarystyczną propagandę w śród żoł
nierzy, idących w  pole.

W ydalanie cudzoziemców z Paryża,
Lyon. ,,Le P ro g re s / dońefei: N ota półurzędo-j 

w a, w ydana w Paryżu, o rzeka, że obowiązani 
do w ojska obyw atele sprzym ierzonych pań stw , 1 

| m ieszkający  we F nuicy i, są w ezw ani do za- ’ 
rye, ustaw ione na języ k u  Tok-kc. -Naęi lotni- j dośćuezynienia- .swemu obowiązkow i staw ien -. 
'cy obrzucili skutyeznie .-bómbąmi nieiprzżjiKael- j n ictw a, w jirzeóiwnym, razie b ęd ą  p rzyns^len i. 
ski obóz lotniczy w  Setl-il-Bahr. do opuszczenia ufortyfikow anego obozu, jak im

!
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)
Poszukiwanie zaginionych.

Leontyna Stepan, nauczycielka, Kazimierz 
Stepan i Maksymilian W itkowski, żołnierze, 
oraz Bronisław W róblewski, n ad strazn ik  sk a r
bow y, proszą o wiadom ości o swycli rodzinach  
pozostałych we Lwowie i w Galicyi w schodniej. 
A dresow ać: L. Stepan, K ralovice u Pilznć, 
Czechy. 4397

Micnał Szyłkiew icz, c. i k . nadporuczn ik  
N euhaus b T riesting thal (A ustrya  D olna) Jffz! 
R es.-Spital, p iosi każdego , k to h y  sp o tk a ł grę 
z jego żoną A m . Szyłkiew iczow ą, nauczycielką  
z i u i /n k i  k. Żółkwi, od począ+k u  w ojny p ra
w d o p o d o b n e  w Żółkwi zam ieszkałą, o zaw ia
dom ienie jej o jego adresie . 4399

() rad cy  d n o m  Hugonie Królikowskim z
Przem yśla  proszą, o w iadom ość p rzy jaciele  jego 
u iedeirsąjf pod adresem : D r A. D., W ien, YI1L, 
T rau tso lingasse 2 , T ur 5. 44:13-3

Proszę uprzejm ie każdego , k to b y  cokolw iek 
uńedział o losie Hilarego Zopota ze Złoczowa, 
k tó ry  chciał w stąpić _do Legionów , o w iado
mość pod adresem : Franciszek Limbach, W ie
deń, III., Landstrasse Hauptstrasse 119, 1 .5 .

4329

I k r  W S . J I ic le u i» e t.* k  I or.zo
rzy} P e n s y o n a t  p o ls k i , rFiir- 
stenhof11, ParKstrasse. W yjątkowa 

konjuktura pozwala na ceny bardzo nizkie. — 
Najdalej idące ustępstwa dla, Rodaków W yja
śnienia i  prospekty odwrotnie. 4310 1 8

£*G fM ę& uw ^ iii3 .
W szystkim , k tó rzy  okazali nam  ty le  w spół

czucia i oddali o sta tn ią  posługę n ieodżałow a
nem u Mężowi i  Ojcu 

św, p.
KAMILOWI BAUMOWI,

a  przedew szystkiem  Przew ielebnem u ks. P ra ła 
towi B ernadzkiem u i  W ielebnem u D uchow ień
stw u sk ła d a  n a  te j drodze serdeczne podzię
kow anie
4435 Helena Baumowa z dziećmi.

Biuro dzienników  
B E R T Y  B L O C H  

ulica św . Gertrudy L. 23
zostało  o tw arte . —  P rzy jm uje  n ad a l prenum e

ra tę  n a  dzienniki polskie i niem ieckie. 
____________________  4421

Sanatoryum  
Dra K. DŁUSKIEGO 

dla chorych piersiowych w  Zakopanem
przyjm uje pacyen tów  na seźon le tn i w cenie 
10— 12 K  dziennie za m ieszkanie z całkow item  

u trzym aniem  i leczeniem.
Obecnie w yjazd  do Zakopanego znacznie uła

twiony .
Informacyi udziela D yrekćya  Sanatoryum .

4415-H

Kierownictwo Zakładu dentystycznego  
W. DŁUŻYŃSK1ŁGO 

przy ulicy św. Tomasza L. 14 fł.
obejm uje z dniem  1 lipca b. r 

Edmund Czadowski 
godziny ordynacyjne od 9— 12 przed  południem  

i od 3— 5 po południu. 4388-2

PENSYONAT J. TOMASZEWSKIEJ 
ul. Krupnicza 14, I. i II. p. 

polec? poKojt dla przyjezdnych, ^an.że obiady  
w domu i na miasto. 4281 1 6

T. CIEŚLlNSKI Z PRZEMYŚLA 
obecnie Kaltenleuigeben  

W YSYŁA WINA MSZALNE DO MTEJSCO- 
WOŚCI WO1.NYCH. 4306 1 6

Dr HERMAN SEINFELD  
adwokat i obrońca wojskow y

urzęduje  od  godz. 9— 12 przed południem  j od- 
4— 6 po południu 4393-4

w  Krakowie, ulica Straszewskiego L. 26.

Bf L M K  LlA H T
ordynuje, jak dawniej, w  KRAKOWIE, ulica 
Grodzka L. 60, od godziny 9— 12 i od 3— 6

4364 1 3



326. N O W A  R E F O R M A .

f fó z e f  S z y m a ń s k i ,  obecnie 
k. k. Notspital, E rz. R ei

n e r Kamenie, Ołomuniec, pro 
si o wiadomości o rodzinie 
z Brzozdowiec koło Chodoro- 
wa, oraz znajomych o adresy.

4391 i  3

f r a a  S a iS lu s , poczta Tym- 
“  bark, prosi o podanie adre
su p. O ig l H y d e !  z Woli 
Mieleckiej. 4-ios i  3

Ip y G le ś e c h  S a l a  przebyw a 
w Giebułtowie, poczta 

Modłnica. 4176 8 10

B jP a tfey sz  M i J ^ a s s s f e ;  le-
™ g ioaista  1 pułku, prosi o 

podanie adresów: 
K a z im ie r z a  Z a le s k ie g o  

i E d w a r d a  B a ń m la  z Raju 
ad  Brzeżauy;

W o jc ie c h a  b r o s z a  i L u 
d w ik a  B e k a ń s k i e f o  z T ar
nopola;

ź ie a < sa rJa  W a s y a a o w i-  
esra  i S o iń  W c r b a r d w e j  z
Ihrowi :y ad Tarnopol —  na 
ręce F ranciszk i M ikolaszek 
nauczycielki w Oboczni ad W a 
uowice (Galicya). 4339 3 5

| 8 iroszę o adres męża J a n a  
P a s tn r K a ,  k tóry  służył 

przy 100 p. p., l  komp,, a o 
którym  nie mam wieści od po- 
owy sierpnia ubiegłego roku. 

M a r y  a  P a s f - s r e k  u p. Anny 
Sikory, Frydrychowice, p W a
dowice. 434l 3 3

f jgolegów  męża mego, sędzie- 
go lana iibWBlskiegc,

chorążego rez. 57 p. p,  którego 
wszelki ślad zaginął od 10 
w izesnia 1611, proszę uprzej- 

c o jakąkolw iek o nim w ia
domość. .Tulk« Kowalska, Al- 
brechcict koło Karniow a (01- 
bersdorf Dei Jiigerndorf) Śląsk 
austr. 4236 ? 7

M ło d ą
in teligentna panna pragnie przy
jąć miejsce towarzyszki eto starsze- 
osohy lub młodej panienki za utrzyj 
manie. Zgłoszenia list. pod l o l a 
rzyszka przyjmuje Adm. „N. Re- 
formy“. 4 i00  1 2

7 a rz ą J  Oilwarku Wctowice p. Czer- 
Ł nichów, poszukuje ekonoma z 
dłuższą praktyką gospodarczą, od 
15 lipca 1915. Odpisy świadectw 
należy wysyłać do zarządu.

4411 1 3

K u p ię
w lliziiości Krakowa realność od 
■5 Jo 20-tu morgów ziemi ogrodo
wej. Zgłoszenia listowne z poda
niem ceny dla !?=, pcnsvonat, nlica 
Wolska 13. 4407 1 3

I t t y  P G K i f  f t s s s r s l i
wolny od wojska, znajdzie miej?ćo 
od 15 iipca u Adolfa L.ibowicza, 
Rakowicka 15. Płaca 80—100 K 

4318 3 5

Lokładną kolorową mapę terenu 
wojny

i  W M tlm ś
wysyła za nadesłaniem kwoty kor. 
P80 lub za zaliczką Księgarnia D. 
E. Friedieina, Kraków, Rynek ył. 17.
Obszerny cennik map wszystkich 
terenów* wojny europejskiej wysyła 
za darmo na żądanie. 4355 3 10

Środa 1 Lipca 1915

Z g u b i o n o
23 b. m. złoty zegarek z łańcu 
szkiem złotym w drodze z Rynku przez 
Grodzką, Franciszkańska na Feli 
c/anek. W  zegarku są 4 dyamenty. 
Łaskawy znalazca zechce oddać za 
w ysokiem wynagrodzeniem. Emilia 
Demko, Kraków, ul. Felicyanek 12. 

4320 4 5

U c z e ń
z ukończoną 6 ki. gimn. w Cieszy
nie, poszukuje n re jsca  w aptece 
jako praktykant, najchętniej n 
prowincyi. Zgłoszenia: Wajdowie: 
kierownik szkoły. Szczucin.

4363 2 3

IVIasło wyborowe
kilogram 3 80 K „Stefania1-',? Cięż
kowice k. Tarnowa. 4373 2 2

1  w a g ® , w
7 cm. dębow jch fcriJSŚW ma 
do sprzedania F ab ry k a  papie
ru w  W adowicach. 4398 ł  2

EKom
wolny od wojska, znajdzie za
raz umieszczenie. Wiadomość 
u m tary u sza  Machowskiego 
w  Rzeszowie. 4117

Chłopca
zamiejscowego na p rak tykę 
przyjm ie firm a l ^ j c i e o l a  C I
SZ JW Sfei, Kfiak& W , Mały 
Rynek, 4414 l  5

Jlaticzydellsa
potrzebna na czas w akacyj na 
wieś dla uczenicy 5 i 2 kl. 
gimn. realnego. M . ICzei” ¥ ia -  
s k f t  w  S a iu u ,  p. Dobczyce.

4419 1 3 -

“Uff P™UliSIliii 

Skład fortspianćw,  
pianin i harmonium 

Kraków, Rynek qi. 39 
Linia A-B.

Telefon 2538.

Poleca instrumenta dobo- j |  
rowe z pierwszorzędnych 
iabryu krajowych i z a 
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L. Bósenuor- 

fsra.
Wiefki wybór w instru

mentach przegranych.
21 49 0

Do Siandiu
tow arów  kolonialnych, łakoci 
i w ir  J e a a  ^ p !o je « 7 fe k ie § a  
w  .W a d o w ic a c h  potrzebny 
je s t m ło d s z y  p c r i c c a ? k s 
oraz c h S o p i^ c  d o  p ra k ły b i i  
handlowej. 4418 l  3

Ptstdij radimisftzg
(buchaltera), kjfsyera, kontrolora 
dóbi magazyniera, przyjmę zaraz. 
Najchlubni-jsze świadectwa, egza
min z rachunkowossi, referencje. 
Lat 51, : di ów zupełnie. B rilh l, 
p . C zd-leu. 4'4L&

F e re n c z a  H e rc z e g a

Hossie i^ ig r jK fe
w przekładzie

L. Kronenberga i  A. Panajotta. 80 h. 
4365 2 5

dcL ua sśJa. b iu r o w a ,  z kilku- 
£& letnią praktyką, samodzielna 
korrsp. polsko-niemiecka, piszą-c-a 
biegle na maszynie, posiadająca 
pena-dto fachowe wiadomości z dzia
łu elektrotechnicznego, poszukuje 
odnowie iniej posady. — Zgłoszenia 
list. pod „ “ ans jd z i e l a a 1- prayj- 
muje Adm. „K. Uefonny“. 4870 2 3

Zakład nufifefi
poszukuje c r / ło p c a  d o  pa’HKtyki. 
Ch, tf rz sd lis lg  K ra k ó w , ulica 
św. W awrzyńca 10. 4380 2 3

Bs wypal ąsia
ln ( Sprzedania w pięknej okolicy 
uaa Laba. 3 mile z Itrakowa, wiTa 
w ogrodzie, składająca się z 4 po- 
k u , kuchni i przynależności. Z .ło  
szenia Lst. po 1 Z. Z. 777 przyjmuje 
Adm. „X. Reformy". 4670

Handel (mm Horzennyci;
■win i delikatesów, pokoje do .śniadań

M!CSA£ EftKBSZ
B r a k ó w ,  u l i c a  K a r r a .e lis k a  42
przyjmie d w ó c h  C h łopców  do  
p łs l i fy k i i  4o6‘0 2 4

Obiady
prj-watue. Karmelicka 46. I I  piętro, 
na prawo. 3604 17 20

W ió ra  s ta lo w o  do posadzek. 
P a s ta  p iy n a a  Tuskol dr posadzek 
M aya f ra z m u sk a  do posadzek. 
F a rb y  p o k c s io w e  i l a k i e r o w e

do malowania podłóg i mebli. 
Łep na muchy.
M e lin a , nadzwyczajny środek do 

tępienia moli.
K a .ia li.aa . K a m fo ra . P a c z u la .  

P ro s z e k  p e r s k i ,

S p e c y a L io ść  f i r m y ;

M y a to  R ^asella  do prania materyj 
jedwaDnycn, wełnianych i koro
nek. 4226 3 4

Polecają najtaniej

FiafaEi ! T u rek
Krakflto, R arinclic^a 1. 0.

I t lę ż o z y z n a
na stanowisku rządowem, pusznkuje 
gospodyni zawodowej, sumiennej 
i pracowitej, by mogła chorą ź nę 
nadzorować. Zgłoszenia: Franciszek 
Styczeń, Łańcut. 3918 1 &

sprzenp mm
meble a ityki, makaty, oryginalne 
obrazy wyoitnyon malarzy i różne 
drobiazgi starożytne. Szpitalna 23, 
I piętro. 4432 1 2

Ka  wakacys
pokój słoneczny, w ogrodzie, za 
miastem ; tramwaj blizko. P iaski 12, 
przy rogatce mogilskiej. 4428 1 S,

W ó z e k
na 1 konia, lekki, używany, kupi 
adm inistracja dóbr B alice,'  poczta 
Balice k. Krakowa. 4677 2 3

chcących samo szyć suknie. — Za
czynam Lars praktyczny kroju i szy- 

■cia sukien o l 1 lipca i do tego 
czasu przyjmuję zgłoszenia; infor
m acje na miejsca od godz. 6 —7 
wieczór w pracowni A a n y  F a b e r , 
ul. M ik o ła js k a  3 ,1 p. 4177 6 6

IllpoUcjf!!!
Pierwszorzędny polski lekarz den* 
d y s t  i D r H. ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne za 
sis.romnem honorarynm. Wiedeń, L, 
Spiegelgasse (tuż obok Grabenu) 
Kr 13, TlI/9. Telefon 20/VIII. Or- 
oynacya od godziny 2 —6, w nie
dziele od 9 - 1 2  rano. 4199 5 19

we Lwowie, stow. zar. z ogr. poręką
z siedzibą obecnie w Bielstni (Bielfiis), £ in.t- 
bassgasse tf ma w swoich magazynach stale 
na składzie wszystkie ailyk^y spoiywcie 
I coilsliffimeg-o 3ij,a ?z@lbowaii3a, a nadto do
starcza mrę^ nawozów szf iczkjp?i, na?ząJz3 
i maszja rolas ĉaysla, sierpów, kos, oraz ce- 
rawjlsa i papy. Cl miki na każde żądanie! — 
Csay InKowne! 439913

Oi*^ec3ay k o k o s o w e
% poręczeniem czyste, pełne, śre Iniej jakości, poleca po 3 korony, 
tu d z i e ł  a g a r  po 24 korony loco Praga za 1 kg netto przy zapłacie 

zaraz po otrzymaniu rachunku

Eirak, łlftWin
Skrytka pocztowa 4.

na szczury i myszy w A gencji handl., 
Kraków, Podzamcze 20. 4-383 2 3

2  s k l e p y
z pięknemi i obszernemi wystawa
mi, nadające się na skład obuwia, 
papieru lub t. p. przy ul. Staro
wiślnej 6. każdego czasu du wyna
jęcia. Wiadomość u dozorcy d mu. 

4294 4 5

HarmellcKa 14
l  p ., sprzedaje się rozmaite meble. 
Oglądać można od 11—1. 4269 2 4

K i r t  l sprzedaje:
ubrania, palta  i futra męskie i dam
skie. — Z. h a iz i .e r ,  B ra c k a  5.

429A 3 10

h wym jfda
l4i p o k o i ,  przedpokoje, kuchnie, 
łazienki; śykiatło elektryczne, z oi>- 
szernym korytarzem, tak na T. juk 
i .ia u  p, przy u l .  B a to re g o  25, 
Laż-.icgorozasii (mogą być dowolnie 
podzielone), — Tamże p c lłO je  u - 
s r .e E o w a  1“  na parterze i I t f-  ;ipm 
piętrze Każdego czasu, na krótszy 
lu t druższy czas. — Wiadomość:

Opuściły świeżo prasę broszury 
p. t. :
Dr J . S. C h o le ra  jej istota

i zw alczan ie ..............20 h
— 'J y s e a t c r y a  . . . . 20 h
— SySus plamisty

1 brsu*tzuy . . . . 2" h
— Eebffai-sKfcya . . . . 10 h

Dr T. J. T ę p J e a is  r a u c h  . 20 h
Po otrzymaniu 10CL h w markach 

przesyła opłatmo K s ię g a r n ia  P ad - 
ha l& ńsna , 2 u ^ c p a n e .  4324 2 10

z ukończoną szkołą rolniczą i m le
czarską, kilkunasto 'etnią praktyką, 
la t 34,■- wolny jd  wojska, żonaty 
przyjmie samodzielną''- posadę r.a 
"rdynaryę od 1 lub 2u lipca 1915. 

-Zgłoszenia: Józef Gala, Jawdszo- 
wioe (dwór) koło Oświecima.

4340 2 i

L. 56591/1915. 4426
Tram.

Ws"selfe?.e esas^ż®
wyrnchy bierne i zabiegi hjdropa- 
tyczner_stawianie baniek, wykonuje 
dyplomowany masażysta. i\Iaksyś,< 
Blicb KU. -  4211 5 6

O b w ie s m e n ie
C. k. M iuisterstw o kolei reskryptem  z dnia 5 lutego 

1915 r. 1. 23915/3 ex 1914 zarządziło przeprow adzenie re- 
wizyi trasy  w zględnie komisyi stacy jnej i politycznego ob
chodu, oraz rozpraw y wywłaszczeniowej z powodu p ro jek to
wanej bodowy norm alno-torow y cli linij kolei elektrycznej 
w K rakow ie i okolicy, a w szczególności linii: Most na Ru- 
daw ie—K lasztor N orbertanek  i I I I  m ost na  W iśle— ulica 
L w ow ska—K ai wary jsk a  w Podgórzu-

O perat p rojektu  stosownie do postanow ień § 14 ustaw y 
z dnia 18 lutego 1878 Dz. p. p. N r 30 wyłożony będzie od 
dnia dzisiejszego przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu 
w B iurze Budow nictw a m iejskiego, Oddz. B. (gmach M agi
stra tu , ul. Poselska, I I I  p.), gdzie go można przeglądać 
w godzinach urzędowych od godziny 9 rano do godziny 1 
w południe.

In teresenci mogą wnosió zarzuty  lub uw agi co do pro
jek tu  w ciągu powyżej oznaczonych dni na ręce M agistratu, 
lub przy rozpraw ie kom isyjnej, k tórej term in później ozna
czonym zostanie. <

flagifrtrat słoi. hreb miasta bekona,
dnia 29 czerwca 1915,

Handlowiec
byłj kierownik Kółka rolniczego, 
kawaler, w średnim wieku, wolny 
od wojska, władający poprawnie ję 
zykiem niemieckim, obeznany z pro
wadzaniem wszelk. koresp. kupiec, 
i ksiąo h a n d l, z dobremi polece
niami,- rozumiejący również - fach 
cukierniczy,_ przyjmie od 1 lub 15 
lipca odpowiednie zajęcie. Zgłosze
nia przyjmuje z gizecz-iości o. Ro
man BiShm w Krakowie, u ’ Stra
szewskiego i. 2. 4H42 3 3

W a R a ń sz -u  ź r ó d ł o  n a b y c i a

najpokupniejszych gatunków  skarpetek, pończoch damskich 
i dziecięcycń; rąkawiczek, bielizny trykorowej, kafraniczków siat
kowych i zieci cych; styip do ob /ijania, wzgl. Kamaszy dla 
wojsko, towarów gumowych i innych, w składzie fab_ycznym 

i wytwórczym firmy:

K E L L E R  i  SC łlAfPIK A
W i e d e ń ,  I . ,  S a l z g r i e s  1 0 .

Natychmiastowa wysyłka do zajętych obszarów Królestwa 
Polskiego i do Galicvi. 4252 5' 5

D o c t o r
ze znakomitemi świadectwami, wolny od wojska, poszukuje odpowie
dniego zajęcia. Posiada praktykę kasową -  obejmie ewent. zarząd 
dóbr. Zgłoszenia pod Dc Sr. M. przyjmuje Adm. ,.N. Reformy". 4389 & '3

17 B

K s s r  O szczędno
miasta Podgórza

otwiera napowrót swoje biura z dniem 1 lipca 
b. r., przyjmując wkładki oszczędności na 
43/4% bez ograniczeń moratoryjnych. Przy 
zwvroeie dawnych wkładek obowiązują jednak 

nadal przepisy moratoryjne.
Godziny urzędowe dla stron od 9—12 rano 

w dire powszednie.
3 $ y p e i k c y s a .4358 3 3

B a s ©  b r y iR P it f iw e  k M c s y k i
kilka pierścionków, kolia, dwa obrazy współczesnych malarzy, dywany 

perskie i meble z trzech pokoi tanio do nabycia u827 3 3

H a l a  m h c y l t i a ,  P a t a t

Batorego 25. 
tnie drzwi.

parter, na lewo, osta- 
4302 i  6

i f i a r i l i  w
wszystkim moim P. T, Odbiorcom, Przyjaciołom mojego przemysłu, również naszym 
Legionistom, żołnierzom po szpitalach i na polu walki się znajdującym — książki p . t . :

„ ©  K i M ł o i d  Q j t w T m 6i 

! gfFi«isfinśa osiłka o odlissłsisć PaSsfii4*,
zawierające najpiękniejsze przykłady polskiego bohaterstwa narodowego

Książki te posyłam daniio i oplatssie.
Dołączam równocześnie palę książeczek bibułek 

Żądać proszę wprost u mnie

®ł. IeidDw;Ki, K M , Sfsrfiallliii! 26.
Polecam przy tej sposobności ogólnie znane wyroby:
Tutki cygaretowe „Franie. s “ i „;Ta!ves0 l “,
oraz ulub oneb ibu lk ’ c y g a f e ^ e  „ P o b u d k a ” . 4135 5 n

D o  E i ś i s l e l a  w  t r a f i k a c h  I  l e r a f h  r i k t S l i ć f t

liurtDwny dem ńlB 
aiekferotechnlfti, spe- 

handel lawgs 
^ a r o w e e h

Kclm er
! X / 4 .

iiergstrasse i. — Te- 
lewn u1>r (mle-

s - s

SpecyalnoSt:
• S a i i ł i ł '®  l  1  O S l O n ;  

da lamp hfes^onha-
W ^ G h *  4293 3 3

Szukam
• 2

natychm iastow ą zapłatą w dobrym 
stanie 4S57 2 2

KASY REJESTRUJĄCEJ NATIONAL
Zgłoszenia natychm iastow e z poda
niem rodzaju i numeru fabrycznego, 
oraz ceny pod „ B k tio n Ł l1* przyjm uje 
A dm inistiaeya ,.Notvej Reformy*1.

M  austryaoko-węgierski.

4374
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♦  
♦
♦  
*
❖  
♦  
❖  
♦

va
v

(Tłumaczenie). &

♦ 
❖

OPrzi/padajaca statutowo na każdą akc}rę Banku austrya- 
cko-węgierskiego dywidenda za pierwszo półrocze 1915 r. 
(72 kupon dywidendowy) w kwocie:

dwudziestu ośmiu koron,
!

wypłacaną będzie, od 1 bp ca b. r. począwszy, w zakładach 
głównych Banku w Wiedniu i w Budapeszcie, jakoteź we 
wszystkich filiach Banku austryacko- węgierskiego %

Budapeszt, dnia 21 czerwca 1915.

BANK AUSTRYACKO-'f/IfilERSK

4425

Popoyics
gubernator,

P i - a n g e r  S  c h m i e l
generalny radca. generalny sekretarz.

*) L ew y odcinek 71 kuDorni dywidendowego ma pozostać nadal przy arkuszu 
kuponowym i służyć do podjęcia przypadającej ewentualnie później do w ypłaty reszty 
dywidendy za rok 1914. Na prawy odcinek tego kuponu wypłacono, jak wiadomo, od 
3 lutego b. r. począwszy K 80’— ,

(Przedruk nie będzie płaeony),

❖
A
+
t
❖

❖
❖
♦

❖
♦
♦

Lcidincra rói. Pon-Pon
dobry, jófhny róż, nadTilb licom i iTargom młodzieńczo untn- 
ralny rumieniec. Dla każdej z pań niezbędny. Jasno rużowy, 

jakoteż naturalny na śniadą cerę.
L e ic lir e r a  Rose!yi*Ji

w formie ktemu, nadaje bladej skórze r,.żowv, młodzieńczy ko
loryt, środek łatwy w ożyciu, doOrza ,̂ się trzyma, różowy 

i o odcieniu brunatnym.
L cich r .era  p a p ie r k i  d o  p u d r o w a n ia  A sjn .z j a

najlepszy papier, wykwintne zapachy.
Do nabycia we wszystkich perfumeryach, drogueryach 

i aptekach. ■ 3640 3 4

L. 61/15. 4375 2 3

Wzywani wszystkicli PP. Notaryuszy, 
względnie ich zostępców w okręgu c. k. Izby 
notaryalnoj urzędujący cli, z wyjątkiem Tar
nobrzega, Rozwadowa, Niska i Ulanowa, aby 
bez żadnej zwłoki urzędowanie rozpoczęli, 
jeżeli tego dotąd nie uczynili, i sprawozdanie 
tutaj złożyli.

W Tarnowie, dnia 25 czerwca 1915.
fi

P rezydent c. k. Izby notaryalnej
j l u i n o w s k ś .

IV .
Ciągnienie II Klasy d. 8 i 9 li^ca t , 
1 1 0 .0 0 ©  l o b ć  w  —  5 5 . 0 0 0

Łączna suma wygranymi!;
1 5 , 3 0 9 ^ 2 6 0

Oprócz premii w kwocie: 700.000 koron 
przypadają jeszcze następujące wygrano do wypłacenia:

300.000. 200.000, 2 po HM0(§[ S0.0C0, 70.0ÓÓ, 1 po 60.000, 
2 po 50.000, 3 po 40,000, 3 po 80.000, 2 po 25.000, 10 po
20.000, 15.000, 27 po 10.00U, 47 po 5000, 434 po 2039,

785 po 1000 K i t. d.

© e n y  l o r ó w  f io  I I  k l a s y :

4817 3 3
% V* Ul

10 K 20 K 60 K.
Do następnych klas:

7 s losu t*  losu V,
5 K 10 K 40 K,

W ygrane wypłaca sio natychm iast bez potrąceniu. 
Zamówienia przekazem pocztowym lub za zaliczką 

wykonuje spiesznie biuro C. k- Ł o fe ry i k la s o w e j  p o d  
firmą:

Ł  Mmmimn
W i B d e ń ,  1 . ,  y g ^ e n g a i ^ e  2 .

Drukarnia Literacka w Krakowie, ul - Jagiellońska Nr 10. Rzadca drukarni L p Gózski.


